DO WYGRANIA: cudne kalendarze z horoskopem „ŚM” 


Numer indeksu 35046X 


...zwykł patrzeć przez okienko swego 
namiotu.  Emocjonujące szczegóły 
— na str. 5. . 


Fot. TOMASZ KŁOSOWSKI 


Cena 3500 zł 
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Jak wybuchła olimpijska gorączka? — wszystko o Barcelonie'92: na stadio- 


nach i w telewizji (program transmisji!). 


„Jedni robili siekiery, inni groty, jeszcze inni noże”. Działo się to 3000 lat 
temu... Intrygujące? Przeczytaj o ,„Sposobach na przetrwanie”. 
„Dochodzę do wniosku, że Pocztę Fanów można już nazwać wojną fanów..— 


alarmuje Martika. Czy ma rację? 


Teraz już coraz mniej go kocham, lecz nie umiem mu tego powiedzieć... Co 


poradzić Zrozpaczonej? 


Czy można przepowiedzieć przyszłość na podstawie snu? Akademia 
Wszechnauk Magicznych pomoże Ci w tym — „Co się komu śni?” Oprócz tego 


— senny psychotest. 


KONKURS! 


Fundacja na rzecz rozwoju sportu wśród 
dzieci i młodzieży — YOUNG TOP — oraz 
główny projektant „Mody Polskiej'' Jerzy 
Antkowiak zapraszają do udziału w Wiel- 
kim Konkursie dla młodych projektantów 
mody, pod hasłem: „Young Top” Je- 
slem-Zima 92/93. 

W konkursie mogą wziąć udział wszyscy 
młodzi ludzie, którzy pasjonują się projek- 
towaniem ubiorów. 


DLA MŁODYCH 
PROJEKTANTÓW MODY 


Prace nagradzane będą w trzech kate- 
goriach: 

© kolekcja dziecięca 

© kolekcja młodzieżowa 

© elementy tych kolekcji 

Rozstrzygnięcie konkursu i wręczenie 
nagród-niespodzianek nastąpi we wrześ- 
niu br. Listę laureatów zamieścimy na 
naszych łamach. Prace prosimy nadsyłać 
do końca sierpnia pod adresem: 

WIKTORIANA, ul. Zielna 39, Warszawa 
(tel. 20-48-77) 

Zapraszamy wszystkich chętnych do 
sponsorowania naszego konkursu. 


21 lipca 1992 r. 
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Basla z Warszawy 


Przez całe wakacje na tej stronie „Świata Młodych 
będą konkursy z różnych dziedzin 
literatury, techniki, filmu, muzyki... Pytania nie są trudne, 


wiele. Będziemy je bowiem rozlosowywać 


geografii, sportu 
a nagród 
za każdy konkurs oddzielnie — | jeszcze raz dodatkowo 
po wakacjach — za wszystkie konkursy razem 

Kupony konkursowe składają się z dwóch odcinków 
Wypełniaj obydwa. Biały odetnij, naklej na kartę po- 
cztową i wyślij do redakcji w ciągu siedmiu dni od daty 
ukazania się tego numeru 

Różowy schowaj na razie do szuflady. Po wakacjach, 
jeśli uzbierasz co najmniej 14 wypełnionych różowych 
kuponów (z 16 wydrukowanych) — włóż je w kopertę 
i wyślij do redakcji — do 15 września 

Pośród nadawców co najmniej 14 różowych kuponów 
rozlosujemy supernagrody (wycieczki, rowery, sprzęt 
sportowy, kasety wideo), a jeden z nich otrzyma tytuł 
Wakacyjnego Omnibusa. Przedstawimy go na łamach 
„Świata Młodych” 


KONKURS 
6 


Pytanie 1: Który król Polski 
mógł to powiedzieć? 

Pytanie 2: Przytocz słynne 
powiedzenie związane z jego 
działalnością. 

Udało Ci się odpowiedzieć 
na te pytania? Jeśli tak — gra- 
tulujemy! Jeśli nie — nie 
martw się. Może uda Ci się 
następnym razem, bo w kolej- 
nym numerze „Świata Mło- 
dych” będzie nowy konkurs. 

Rys. MAGDALENA PIOTROWSKA 


Schować I wysłać do redakcji wraz z in- 
nymi kuponami po wakacjach. 


Tu odciąć | wysłać do redakcji w ciągu 
tygodnia od daty ukazania się tego numeru 


Wakacyjny Omnibus Wakacyjny Omnibus 
Kupon konkursowy — Odcinek Il Kupon konkursowy — Odcinek I 
KONKURS 6 KONKURS 6 
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Kupujcie kalendarz! 


Cholałam Wam bardzo serdecznia podzięko- 
wać za przysłanie mi kalendarza „Gwiazdy I Ty”. 
Jest wspaniały | chciałabym zachęcić wszystkich 
chłopców | dziewczyny do kupowania go. Dwa 
tygodnie temu kupiłam w kiosku kolejny numer 
„Świata Młodych”, a w nim, na pierwszej stronie 
zauważyłam reklamę tego kalendarza. Dokładnie 
Ją przeczytałam (jeszczo w kiosku) i od razu 
poleciałam na pocztę. Zapłaciłam 25 tysięcy I po- 
szłam do domu, zastanawiając się, jak długo będę 
musiała czekać na ten kalendarz — miesiąc, dwa? 
Atu dzisiaj, dokładnie w dwa tygodnie po dokona- 
niu wpłaty, zapukała do drzwi mego mieszkania 
listonoszka. W ręku trzymała dużą, szarą kopertę 
z nadrukiem „Świat Młodych”. Szybko podpisn- 
łam jakiś kwitczy potwierdzenie odbioru I polecia- 
łam do pokoju, żeby jak najszybciej „otworzyć 
kopertę. Jej zawartość przeszła moje najśmielsze 
oczekiwania. Kalendarz wydrukowany jest na 
doskonałym, błyszczącym papierze. W środku 
znhlazłam kolorowe zdjęcia Jordana, Joego, Ma- 
donny, Jacksona i wielu innych. Pod każdym 
zdjęciem notatka o gwieżdzie, horoskop dla dane- 
go znaku zodiaku, horoskop na cały miesiąc dla 
innych znaków. Znalazłam też adresy znanych 
gwiazd muzyki i filmu, daty ich urodzin, krótkie 
1 słodkie informacje i rady na każdy dzień roku. To 
najlepszy kalendarz, jaki kiedykolwiek miałam! 
Mam nadzieję, że za rok wydrukujecie taki sam. 
1 to wszystko za jedyne 25 tysięcy! Opłaciło się je 
wydać. Wszystkich do tego serdecznie zachęcam! 

— Jordanka — Kaja 

Cieszy nas, że tak Ci się ten kalendarz podoba 
i podobnie jak Ty uważamy, że wart jest swojej 
ceny. Rozchodzi się też jak przysłowiowe świeże 
bułeczki, więc jeśli ktoś jeszcze chciałby do kupić, 
powinien się pospieszyć... M 


Kłopoty z koleżanką 


Mam problem z koleżanką. Mam 11 lat, więc to 
nie powinna być poważna sprawa, a jednak jest. 
Moja koleżanka dzień w dzień przychodzi do mnie 
„w określonym celu. Nie siedzi długo, a gdy 
odchodzi zawsze coś pożycza. Prosi o kasetę 
magnetofonową (mamy z siostrą bardzo fajne), 
gumę do skakania lub o rakietę tenisową (jej jest 
dla niej za ciężka, a przynajmniej ona tak mówi). 
Mam już tego dosyć! Ostatnio grałam z nią 
w tenisa i gdy właśnie serwowałam, ona powie- 
działa mi, że oszukuję, bo serwuję z wiatrem. 
Pokłóciłyśmy się, oczywiście. Już kiedyś była 
podobna sytuacja i wtedy szybko się pogodziłyś- 
my. A tym razem minęły już trzy dni i nic. Ani nie 
zadzwoniła, ani nie przyszła. Dziwne, ale raz tego 
żałuję, a raz się z tego cieszę. Poradźcie, proszę, 


czy pogodzić się z nią, czy nie. | jak dać jej do - 
zrozumienia, że przyjaźń nie polega na pożycza-. 


niu kaset? 
ŁA Królik 
R "Trudno Ci radzić, Króliku, bo właściwie niczego 


nam o swojej uciążliwej przyjaciółce nle powie- 


działaś. Może rzeczywiście jest ona typem nacią- 
gacza, I włóczy się po okolicy wszędzie dokonu- 


jąc, najlepiej bezzwrotnych, pożyczek. A może 


Jest inaczej? Może ona rzeczywiście nie ma tych 
kaset, gumy, a jej rakieta jest upiornie ciężka? 


- Może przychodzi do Ciebie, bo wstydzi się pójść 


gdzie indziej, a Ciebie lubi I sądzi, że Ty lubisz Ją, 
więc przy Tobie się nie krępuje? Króliku, wbrew 
pozorom przyjaźń może polegać właśnie na poży- 
czaniu kaset, jeśli jedna osoba je ma, a druga nie. 
Przyjaźń nie musi także oznaczać związku równo- 


_rzędnego, bo różnych rzeczy ludzie w przyjaźni 


szukają. Jedni oparcia i poczucia bezpleczeńst- 
wa, inni wręcz przeciwnie — poczucia własnej 
siły, odpowiedzialności i możliwości oplekowania 
się kimś słabszym. Bywają takie związki przyja- 
cielskie, których istotę ktoś z zewnątrz określiłby 
mianem wyzysku lub pasożytnictwa, a samych 
przyjaciół — ludźmi całkowicie niedobranymi 
— tylko dlatego, że patrzyłby jedynie na zewnętrz- 
ną stronę ich przyjaźni. Jak myślisz, czy wielki 
Sherlock Holmes miał pretensje do poczciwego, 
acz tępawego Watsona o to, że ten go objada? 
l Jakim cudem mały, nieśmiały Prosiaczek przyja- 
źnił się z dużym, śmiałym Ii bardzo łakomym 
Misiem? A wracając do Twej koleżanki — pogódź 


się z nią, oczywiście. Nawet jeśli nie będziecie się 


dalej przyjaźnić, to I tak warto. I zamień się z nią 
rakietą na pewien czas —sama zobaczysz wtedy, 
czy miałaś racje. | 


| 


KOEEEZUWNESWENWZWNNOE 1ASZE SPIAWJ z, 
MIĘDZYNARODOWY KĄCIK PRZYJACIÓŁ 


Urodziłam się pod znakiem Bliźniąt, skoń- 
czyłam Villi klasę. Intorosują sią muzyką, uwie. 
Ibiam pisać I dostawać listy. Lilla Tupikowska, 
ul. Parko 33 — 50, indeks 242031, miasto 
Wlino, Litwa. © Mam 10 Int, chciałabym na- 
wiązać korespondencją z moimi rówieśnikami 
z Polnki. Olga Proskurkina, e. Prepellca, in- 
deka 279224, rejon synżerejski, Mołdowa, 
WNP. © Mam 14 lat, chcialabym korespon- 
dować z moimi rówieśnikami z Polski (piszą 
tylko po rosyjsku). Lena Bolotowa, ul. Kirowa 
118a — 40, Indeks 623960, miasto Tawda, 
okręg jekatlerinburżski, Roja, WNP.© Jos- 
tem Polką mieszkającą na Litwio, Mam 14 lat, 
skończyłam VIII klasę szkoły polskiej. Jestom 
niezbyt wysoka, mam czarno, długio do kolan 
włosy. Zbieram widokówki ze zwierzętami, 
nalopki, plakaty zwierząt | piosenkarzy, zdję- 
cia. Mogę korespondować po polsku | po 
niemiecku. Lilla Urbanowicz, ul. Naujoji 39, 
wieś Zajuny, poczta Bujwidziszki, Indeks 
234040, Litwa.<$ Mam 15 lat, chciałabym kore- 
spondować z rówieśnikami z Polski. Rita Mus- 
tawina, ul. Oktlabrska 42 — 135, mlasto Bała- 
kowa, okręg saratowski, 413800, 
Rosja. $ Mam 14 lat, skończyłam IX klasę. 
Lubię słuchać dobrej muzyki, szczególnie po- 
doba mi się Sandra, C.C. Catch i Depeche 
Mode. Zbieram znaczki I naklejki. Chciałabym 
korespondować z młodzieżą z Polski, jeśli to 
możliwe, to w języku rosyjskim. Wika Gorden- 
ko, ul. Tołoglna 58 — 11, miasto Iwankow, 
okręg kijowski, 255300, Ukraina. © Mam 15 
lat. Kocham muzykę klasyczną — gram na 
skrzypcach i fortepianie. Lubię Beethovena, 
Mozarta i Chopina. Interesuję się także turys- 
tyką. Mówię po polsku i chciałbym doskonalić 
znajomość tego języka. Odpowiem na wszyst- 
kie listy. Rusłan Ponomarienko, ul. Kujbysze- 
wa 5 — 5, miasto Czernigow, 250001, Ukrai- 
na. © Mam 17 lat, chciałabym mieć koleżanki 
i kolegów w Polsce. Mówię po litewsku i rosyj- 
sku. Interesuję się muzyką i tańcami disco. 
Rita Augustinalte, Daukanto 73 — 69, Ukmer- 
ge, Litwa. © Mam 17 lat, chodzę do II klasy 
liceum. Interesuję się muzyką i tańcami est- 


radowymi. Chcialabym znależć w Polsce przy 
jaciól. Mogą korespondować po rosyjsku I lite 
wsku. Lina Panavalte, Ligonines 4 — 13, 
Ignalina, Litwa. © Mam 15 lat Interesują 510 
sportom, od szościu lat trenują walki sambo 
Lubią przygody. Zbieram znaczki, monety Ip 
Odpowiom na każdy list Piszę po rosyjsku 
Siergiej Nielubin, miasto Czelabińsk 15, goro- 
dok Il, 31 — 76, 454015 Rosja. $ Mam 14 lat 
Bardzo chciałabym znaloźć przyjaciół W dzie- 
ciństwio przez krótki czas mieszkałam w Po 
lsce, ale byłam zbyt mała, by się nauczyć 
jązyka. Lubię czytać | słuchać muzyki, kocham 
zwierzęta | kwiaty. Zbioram znaczki, kalon- 
darzyki, widokówki, naklejki, pudełka od zapa 
łek | papierosów i mnóstwo innych rzeczy 
Lubię wyszywać, grać w badmintona i pisać 
listy. Marina Seliwanowa, ul. Timiia 16/1 — 60, 
miasto Archangielsk, 163051, Rosja. © Mam 
15 lat, skończyłem IX klasę. Uczę się średnio 
Interesuję się sportem, lubię muzykę pop, 
nieźle tańczę rap. Zbieram naklejki, historyjki 
z gum do żucia, kasety wideo z filmami o ninja. 
Chciałbym korespondować po rosyjsku. Iwan 
Nagowicyk, miasto Nabioreżnyje — Czełny 
49/18 — 196, 423826 Tatarstan, Rosja. © Mam 
14 lat. Interesuję się muzyką pop, zbieram 
naklejki | kalendarze. Lubię sport. Chciałbym 
korespondować po rosyjsku ze swymi rówieś- 
nikami. Igor Szczupin, miasto Nabiereżnyje 
— Czełny 49/24 — 4, 423826 Tatarstan, Ro- 
sja. © Mam 12 lat. interesuję się sportem, 
muzyką pop i rap. Lubię dobrze się ubrać. 
Chciałabym korespondować w języku rosyjs- 
kim. Anastazja Kołczenko, miasto Nabiereż- 
nyje — Czełny 49/24 — 1, 423826 Ta! tan, 
Rosja. © Mam 12 lat. Interesuję się muzyką 
pop i rap, bardzo lubię tańczyć — szczególnie 
rap. Trenuję karate. Piszę po rosyjsku. Marla 
Kostikowa, miasto Nabiereżnyje — Czełny 
49/24, 423826 Tatarstan. Rosja. © Jesteśmy 


rodzeństwem. Swietłana ma 16 lat Intereguę 
się muzyką młodzieżową i poważną, lut mą 
tematykę, intormatykę, angielski | WF Jurij mą 
12 lat. Interesuje się techniką, modelarstw»—. 
i samolotami. Świetlana | Jurij Nazarow, „, 
Kurczatowa 9%b — 42, miasto Kra: 
660041, Rosja. © Bardzo chcialabym + 8 
spondować z młodzieżą z Polski. Natalią Sin. 
ko, ul. K. Marksa J8 — 12, miasto Ostrowie, 
okręg grodzieński, 231210, Białoruś gy. 
19 lat, studiują filologię rosyjską ną ur 
sytocie w Rostowie 
tecasuję się litoralurą, sztuką | językiem Bol. 
skimm. Jeśli kloś chciałby mieć przyjąc ią 
w Rosji, niech napisze. Mikołaj Dubinin, u 
Charkowska 92 — 15, miasto Nowosząch. 
tyńsk, okręg rostowski, 346900 Rosja. Mam 
13 lat, skończyłam VII klasę. Mam dużo kolężą 
nek i kolegów, ale żadnych przyjaciół w p. 
Isce. Niki Markowska — Kern, Haus „Krouz. 
quelle", 6363 Echzeli, RFN. © Mam 17 jg, 
mieszkam w Ghanie. Interesuję się futbolem 
i tenisem stołowym, lubię czytać i dyskutować 
Chciałbym poznać zwyczaje, kulturę | sty 
życia mieszkańców Polski *i opowiedzięć 
o swolm kraju. Koresponencja w języku gn 
gielskim. Adto Maxwell, P.O. Box 69, Koforióy. 
a, Elr, Ghana. © Mam 16 lat. Lubię spor 
interesuję się kulturą | obyczajami różnych 
narodów. Mam wielu przyjaciół w moim wieku 
którzy także chcieliby korespondować z rówię. 
śnikami z Polski. Piszemy po angielsku! Tudę 
ido Akpan, P.O. Box 736, Abak, Akwa ibom 
State, Nigeria, West Africa. %Mam 18 ia: 
chciałabym korespondować z młodymi Pola 
kami w wieku 16-20 lat. Lubię słuchać muzyki 
(każdego rodzaju), tańczyć, chodzić do kina, 
podróżować, uprawiać sporty. Czekam na listy 
w języku angielskim. Cynthla Margariti, P.O. 
Box 53058, Gr. — 14210 NEA IONIA, Athens, 
Grecja. 


wer 
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IDOLE: © Poszukuję plakatów lub informa- 
cji o Johnym Deppie, Richardzie Grieco, To- 
mie Cruise, Guns N'Roses, Mariah Carey, Skid 
Row. W zamian oferuję wiadomości o wielu 
gwiazdach muzyki, filmu, sportu, teksty piose- 
nek i adresy fan clubów. Proszę o dołączenie 
znaczka. Justyna Karasińska, ul. Szarych Sze- 
regów 9/63, 85-829 Bydgoszcz. © Bardzo pro- 
szę o pomoc w powiększeniu mojej kolekcji 
dotyczącej NKOTB. Na wymianę mam wiele 
plakatów, jak na przykład Scorpions, Paula 
Abdul, Depeche Mode, Nirvana, Sandra, Ma- 
donna. Czekam na listy. Edyta Michalska, ul. 
Upalna 68 m. 19, 15-668 Białystok. © Poszuku- 
ję wszystkiego, co dotyczy serialu „Santa 
Barbara'' oraz Brooke Shields i Pierce'a Bros- 
nana. Oferuję plakaty, wiadomości, naklejki 
takich gwiazd, jak: M. Jackson, J. Jackson, 
Sandra, Madonna, A-HA, Depeche Mode, S. 
O'Connor oraz materiały o „Cudownych la- 
tach”, „Twin Peaks”, „Dynastii”. Nawiążę 
kontakt z fanami moich idoli. Iwona Santa, ul. 
Młodej Polski 32/124, 20-836 Lublin. © Szu- 
kam materiałów o M. Szcześniaku i K. Ant- 
kowiaku oraz plakatów NKTOB. Mam dużo 
materiałów na wymianę. Chętnie nawiążę 
kontakt z fanami tych piosenkarzy. Katarzyna 
Bigas, Kalinowice, 47-164 Niwki. © Poszukuję 
wszystkiego o zespole ABBA I OMD. W zamian 
oferuję materiały o różnych zespołach. Dorota 
Matyjunek, 43-476 Jaworzynka 444, woj. biels- 
kle. © Za wszystko, co dotyczy NKOTB oddam 
wiele plakatów i informacji o innych wykonaw- 
cach, m.in. Jonie Bon Jovi, Sinead O'Connor, 
AC/DC, Tomie Cruise, Davidzie Hasselhoffie. 
Agata Błachut, ul. Wrocławska 31/41, 44-335 
Jastrzębie. 

ZAKŁADAM KLUB: 6 Zakładam klub „Ko- 
respondencyjny przyjaciel''. Jestem tak jak Wy 
nastolatką kochającą życie. Wiele osób nie ma 
przyjaciół, którzy mogliby pomóc w trudnych 
sytuacjach. Polecam mój klub, w którym znaj- 


dziecie osobę, jakiej szukacie. Jeżeli chcesz 
otrzymać w krótkim czasie odpowiedź oraz 
adres osoby, która chciałaby dzielić z Tobą 
smutki i radości, to do listu dołącz znaczek 
pocztowy. Oto mój adres: Edyta Sacewicz, ul. 
Chłodna 28, 21-500 Biała Podlaska. © Hej, 
dziewczyny i chłopcy! Zakładam klub „Music 
News'”'. Mam prawie 300 adresów na wymianę. 
Mam tylko maleńką prośbę — do listu dołącz- 
cie znaczek na odpowiedź. Katarzyna Wadoń, 
ul. J. Drecklego 7/37, 88-140 Gniewkowo. 
© Cześć! Zakładam klub, w którym będziemy 
zajmować się starożytnością. Do klubu przy- 
jmę pierwszych 20 osób, które wezmą udział 
w następujących konkursach. Pierwszy: podaj 
propozycję nazwy klubu. Drugi: 1. Jak nazywa 
się starożytne pismo Egipcjan i ile liczy zna- 
ków? 2. Kto to był Hefajstos i jak miała na imię 
jego żona? 3. Jaka jest legenda o powstaniu 
Rzymu? Warunkiem przyjęcia do klubu jest 
także podanie swoich danych oraz przysłanie 
zdjęcia do legitymacji. Będzie wiele konkur- 
sów z nagrodami. Proszę o znaczek i kopertę 


na odpowiedź. Mój adres: Magdalena Wandt- 
ke, ul. Kosynierów Kościuszkowskich 5a/75, 
87-100 Toruń. 

OGŁOSZENIA RÓŻNE: © Poszukuję nakle- 
jek do albumu „„Gremlins 2". Numery, których 
mi brakuje, to: 0, 12, 16, 20, 21,22. Na wymianę 
mam numery: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 8,9, 10, 13, 15, 17, 
18, 19, 23, 24. Osoby mogące mi pomóc proszą 
o szybkie skontaktowanie się ze mną. Katarzy- 
na Gruba, ul. Korczaka 50, 05-300 Mińsk Mazo- 
wiecki. © Pilnie poszukuję 96 numeru „Świata 
Młodych” z 1991 roku. Sprzedam także „Bat- 
mana” 1/92 za 10000 zł. Michał Dratwiński, ul. 
1000-lecia 8/58, 41-303 Dąbrowa Górnicza-Go- 
tonóg. © Mam grę-książkę „Wojownik auto- 
strady” część |. Wymienię tę grę na I część 
„Wehikułu czasu”. Ewentualnie może być ró 
wnież część II, III, IV. Oto mój adres: Artur 
Jojczyk, ul. Szprotawska 9/1, 67-321 Leszno 
Górne. © Poszukuję starych numerów „Bajt- 
ka'' od 1/85 do 10/91 włącznie. Interesują mnie 
również maszyny komputerowe takie, jak 
„Top secret”, „Computer studio”. W zamian 
oferuję prospekty samochodowe, około 200 
komiksów. Co siódma osoba, która do mnie 
napisze, otrzyma supernagrodę. Gwarantuję 
uczciwość. Tomasz Frączek, 33-162 Lubcza 51, 
woj. tarnowskie. © Sprzedam pierwszy nu- 
mer „Dziewczyny” z 1992 roku. Dziewczyna, 
ul. Kościuszki 4b/4, 66-400 Gorzów Wielkopol- 
ski. 


(Joz) 


UWAGA! 


Pierwszeństwo druku ogłoszeń w Kąciku 
Przyjaciół, Biurze POD | Kąciku Życzeń mają 
listy, do których dołączycie co najmniej 8 kupo” 


R-X 


nów z Kleksem. Je- 
Śli chcecie, by na ła- 


mach „ŚM'' ukazały KUPON N 
slę Wasze gratulac- 6 
je czy pozdrowienia [ej 
w odpowiednim ter- z 


minie — piszcie 
z miesięcznym wy- 
przedzeniem. 


Od pewnego czasu spotykam się 
z bardzo lajnym chłopakiem o Imieniu 
b Artur. Niedawno Artur zaczął obda- 
'ać mnie nie tylko pocałunkami, ale 
pieszczotami. Nie jestem zbyt dob- 
rze poinformowana o seksie, dlatego 
postanowiłam do Was napisać. 
[3 „Pewnego dnia Artur zaprosił mnie 
Q siebie, kiedy nie było rodziców. 
ma 'ęło się od pocałunku. Potem pie- 
cil mnie, rozpiął spodnie. On rów- 
ież miał rozpięte spodnie, ale do 
stosunku na 100% nie doszło. Powie- 
działam mu po prostu, że nie chcę 
jeszcze rozpoczynać życia seksual- 
nego. Przeprosił mnie i od tej pory 
spotykamy się już dwa miesiące. 
Mam do Was dwa konkretne pytania: 
czy jako dziewica mogłam zajść 
w ciążę bez pełnego stosunku I czy 
dobrze postąpię, jeżeli nadal będę 
spotykać się z Arturem? 


a PERS PZW 
T "sz" "szezp - m 
powodu odmowy rozpoczęcia 


CZY DZIEWICA 


MOŻE ZAJŚĆ W CIĄŻĘ 


Mimo że mam 16 lat, nie chcę 
jeszcze rozpoczynać  wspólżycia. 
Smieszą mnie listy 14-, 15-latek, które 
mają już stosunki ze swoimi chłopa- 
kami. Ale nie myślcle dziewczyny, że 
Jestem głupią dziewicą. 

Luśka 

Trudno jest odpowiedzieć |edno- 
znacznie na wątpliwości Lusi, ponie- 
waż dokładnie nie wiadomo, co za- 
szło między nią a jej chłopakiem. Na 
pewno z samego rozpięcia spodni 
(nawet u obu osób) w ciążę się nie 
zachodzi. Jednak istnieje możliwość 
zajścia w ciążę bez pełnego stosun- 
ku, Czyli bez wprowadzenia członka 
do pochwy. Coś takiego może się 
zdarzyć, jeśli nasienie mężczyzny do- 
stanie się w okolice narządów płcio- 
wych dziewczyny. Błona dziewicza 
również nie jest zabezpieczeniem 
przed ciążą. Ma ona bowiem wiele 


Czy to prawda, że... 


- NIEMADELA NA 


K aśka, Iwona i Mateusz przyszli 
do redakcji na pogawędkę. Wa- 
kacje w pełni, pogoda piękna, ale cała 
trójka wyglądała raczej na znudzoną 
życiem. Wyjazdy mają już za sobą. 
Kaśka była u rodziny nad morzem. 
Iwona i Mateusz zaliczyli obóz mło- 
dzieżowy na Mazurach. Do końca wa- 
kacji jeszcze sporo czasu. Będą cho- 
dzić na basen, do kina, oglądać wideo 
u Mateusza, może pojadą gdzieś na 
rowerach.. 

— Agacie to dobrze! — wzdycha 
Kaśka z odrobiną zazdrości w głosie. 
— Ciocia załatwiła jej pracę u siebie 


w biurze. Będzie tam sprzątać. Zarobi 
milion przez miesiąc! 

— Czemu więc i wy nie znajdziecie 
sobie jakiejś pracy? — pytam, choć 
właściwie wiem dobrze, co odpowie- 
dzą. 

— Nie ma dla nas pracy! — od- 
powiada z goryczą Kaśka. 

— Nikt nie chce zatrudniać uczniów 
— potwierdza Mateusz. 
nie jest łatwo znaleźć pracę w waka- 
cje, jeśli nie ukończyło się 18 lat 
— dodaje Iwona. 

Jak się jednak okazało, tak napraw- 
dę żadne z nich nie szukało pracy na 
własną rękę. Obiegowa opinia, że 
pracy:dla nastolatków u nas nie ma, 
wystarczyła, aby się usprawiedliwić 
| zazdrośnie spoglądać na 
Agatę-szczęściarę, do której praca 
„przyszła sama”. 


PRACY 


Coś w tym musi być! Przez wiele lat 
nastolatki, a nawet dwudziestokilku- 
latki, w naszym kraju traktowane były 
jak nieporadne i niesamodzielne 
dzieci. „Ucz się! Nic więcej nie mu- 
sisz robić" — mawiała większość 
rodziców do swoich pociech. Wielu 
dorosłych do dziś ma przekonanie, że 
dzieciakom nie można powierzyć naj- 
mniej nawet odpowiedzialnej pracy. 
Dopóki pracodawcy nie przekonają 
się, że jest inaczej, rzeczywiście mo- 
że być trudno znaleźć dorywczą pra- 
cę. 

Tymczasem od z górą stu lat ame- 
rykańskie nastolatki zarabiają na 
przykład roznoszeniem porannej pra- 
sy codziennej. Robią to przez cały rok 
— nie tylko w wakacje. A przecież 
taka praca wymaga 100-procentowej 
dyscypliny i odpowiedzialności. Ga- 
zety muszą na czas trafić do domów, 
najczęściej razem z mlekiem i świe- 
żymi bułeczkami. Ale tam nikt się nie 
boi powierzyć takiego obowiązku na- 
stolatkowi. Nie sądzę, aby wasi ame- 
rykańscy rówieśnicy byli bardziej od- 
powiedzialni niż wy. 


biegowa opinia głosi, że o pracę 

dorywczą jest u nas trudno. Czy 
jednak próbowaliście to sami spraw- 
dzić? Tak z ręką na sercu... Kto sam 
chodził i szukał pracy w firmie, skle- 
pie, w gospodarce, gdziekolwiek? Ra- 
czej rzadko się zdarza, aby praca 


przydać. 


z zapominają. 


© Jeżeli chcesz pilnować mieszkania, o 
prowadzać psa na spacer, robić zakup! 
rozpropagowanie swoich usług. Najlepiej 
na klatkach schodowych domów, przysta! 
© Jeżeli w twojej dzielnicy pojawi się jaki 
inna Instytucja, nie omijaj okazji! Wstąp i ui 


można zlecić obowiązki. Koniecznie weż ze sobą legitymacj: 
Ludzie lubią wiedzieć, komu powierzają pracę w swoim domu 
© Nigdy nie pytaj o zapłatę, zanim nle uzgodnisz waruni 
i zakresu obowiązków. Dopytywanie się na samym pocz; 


aż pracodawca sam zaproponuje ci jakąś sumę. Oni raczej/o tym nie 


mniejszych lub większych otworów 
które nie utrudniają transportu plom- 
ników. Dlatego też zdarzają się przy- 
padki, gdy dziewica zachodzi w ciążą 
Z lego wynika, że docydując się na 
pieszczoty doprowadzające do wytry- 
sku nasienia u chłopaka, należy być 
świadomym tych zagrożeń 

Lusiu, to, że nie zgodziłaś się na 
stosunek uważam za bardzo roztrop- 
ne, ponieważ taka decyzja jest jedną 
z najpoważniejszych w życiu. Wyraź- 
nie zaznaczyłaś granicę waszych in- 
tymnych kontaktów | otwarcie powie- 
działaś Arturowi, że nie chcesz jesz- 
cze rozpocząć współżycia. Ale mu- 
slisz zdać sobie sprawę z tego, że 
praktycznie już je rozpoczęłaś, choć 
nie w pełnej formie 

Z decyzją rozpoczęcia współżycia 
wiąże się wiele poważnych konsek- 
wencji. | nie chodzi tu tylko o niepożą- 


sama weszła_w (rę Najcz: jej 

2 PRGNAWKEE 

uda się za „ trzecim raze 
dzieSląfym 


czasem dopiefo ża 


gdzie i izukać tej pracy? 
— zapyt: prawdópodobnie — tak 
samo j jka ich trochę znudzo- 


nych g 
Najpierw zastanówcie się, z jaką 
pracą dalibyścieę sobie radę i gdzie 
moglibyście się/ przydać. Może z po- 
bliskiej budki warzywami trzeba 
wynosić śmiecie i odpadki, a może 
trzeba tam wiązać w pęczki koperek 
albo pietrusz] Może sąsiadka po- 
trzebuje opiekl/do dziecka przez kilka 
godzin dziennie. Może trzeba komuś 
robić zakupy, wyprowadzić psa na 
spacer. Możg jakaś nowa firma w wa- 
szej dzielni: ma problem z rozno- 


szeniem ulgłek reklamowych, rozle- 
pianiem plakatów i ogłoszeń. Może 
trzeba komtś przypilnować mieszka- 
nia podczas urlopu lub weekendu. 
W taki Właśnie sposób zarabiają 
pieniądzejnastolatki w wielu krajach. 
Czemu nie moglibyście i wy...? Spró- 
bujcie sąmmi zarobić trochę grosza, 


a przy okazji przełamać błędne prze- 
konanie forosłych, że „dzieciaki nie 
nadają Sję do pracy”. 


JOLANTA ZDANOWSKA 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


PS Wszystkich, którzy podczas wa- 
kacji pfacowali, bądź szukali pracy, 
lecz nie znaleźli, prosimy o listy. Na- 
piszci8 o własnych doświadczeniach 
Podzielcie się uwagami, gdzie szuka! 
pracyjj w jaki sposób. Czy to prawd: 
że nigfma jej dla was? Czy trudno b! 
znalęźć zatrudnienie? Jaki stosu 
mieli 


dami 
ta M 
Moki 
z doj 


publikowane na łamach ,, 
dych”. Piszcie pod adrese. 


daną ciążą, któroj wszyscy I AM 
najbardziej. Oczywiście |ost | ma 
calmy skutok podjącia tej decygii, alo 
me jedyny. Konsokwencją 
jątej decyzji mogą być ur 
czarowania, lęki, które rówgleń pozo: 
stają na całe życie | majją ardzo 
poważnie wpłynąć na doj 

Lusia pyta, czy dobrz: 


pod- 
, roz 


zachował się bar 
postąpił wbrew 


nadal chce z 
więcej”, bo nigs 
opuszcza swóje 


„ukochane” 


obić, aby wakacje 
"| Nasza wakacyjna 
wyjazd i nawiązanie 


o swoich zainteresowaniac| 
orku”. Zaproponuj jakiś 


domu, co również musi być u: 


Ogłoszenia zamieszczać b: 
ach sierpnia będziecie mieli 
umówienie się na wyjazd. Z 


Warszawa z dopiskiem na kop 


© Mam 16 lat. Urodziłam się 
znakiem Wagi. Mam 175 cm wzro: 
Moje hobby to muzyka disco, ksią: 
piesze wycieczki. Mieszkam bli: 
morza. Czekam na osobę (może b: 
też chłopak), nawet starszy, która ni 
była jeszcze nad morzem. Ma 
dwóch starszych braci i jednego mło- 
dszego, którzy są naprawdę wspania- 
li. Chciałabym zaprosić kogoś, kto ma 
podobne zainteresowania i miałby 
ochotę spędzić kilka dni nad morzem. 
Gośka B., 76-154 Jeżyczki, woj. ko- 
szalińskie. 

Od redakcji: Gośka, prawdopodob- 
nie z pośpiechu, zapomniała podać 
w liście swoje nazwisko. Mamy jed- 
nak nadzieję, że w Jeżyczkach jest 
tylko jedna Gośka B. i listonosz odnaj- 
dzie ją, pomimo braku nazwiska na 
kopercie. 
© Jestem zwariowaną czternastolat- 
ką, która zaprasza Cię na kilka dni 
wakacji do Częstochowy. Mieszkam 
prawie w samym środku miasta. Lu- 
bię słuchać różnego rodzaju muzyki. 
Kto zdecyduje się na przyjazd do 
mnie, ma zapewnioną świetną zaba- 
wę! Na inne pytania odpowiem listow- 
nie. Chwytajcie za pióra i piszcie do 
mnie. Renata Matyja, ul. Wręczycka 
66a, 42-200 Częstochowa. 
© Urodziłam się 12 lat temu. Miesz- 
kam w pięknej wsi Michałki, która 
znajduje się 14 kilometrów od miasta 
Biała Podlaska. W okolicy jest dużo 


ZAPROSZĘ CIEBIE 


Jeżeli c 


term 
z/czyjejś gościnności zobowi > 
Jodnione z rodzicami. 

dziemy tylko do końca lipca, w począt- 
szcze czas na wymianę korespondencji 
niecierpliwością czekamy na listy od tych 
osób, które skorzystały z na$zej akcji i za pośrednictwem „Świata 
łodych”” wyjechały na wakacje. Napiszcie, jak je spędziliście. Jaka 
okazała się nowa przyjaźń,| nowa znajomość? Czekamy na listy 
kierowane pod adresem redakcji „ŚM”, ul. Mokotowska 24, 00-561 
ercie „WAKACJE”. 


apółżycia. Zachowanie Artura bar- 
dzo dobrze o nim świadczy 
Jeszcze jedno. W liście jost takie 
zdanie. Dziewczyny, nie myślcie, żo 
Jestem głupią dziewicą. Lusiu, z aktu 
bycia dziowicą w wieku 16 lat nie 
wynika, żo jest się głupią, zacofaną 
czy gorszą. Jest to prywatna i bardzo 
osobista sprawa każdej dziewczyny 
Samodzielne podjącia docyzji w toj 
sprawie ńwradczy raczej o dojrzało- 
ści, mądrości i nowoczesności Lusiu 
nie spiosz sią z utratą dziewictwa 
tylko dlatego, ża koleżanki mogą uwa 
żać Cię za głupią. Jeżoli w ogóle 
można tu o kimś tak powiedzieć. to 
raczej o nich. Nie ma w tym nic zlego 
że czujesz się jeszcze niedojrzała do 
ropoczącia współżycia | nie chcesz 
tego robić wbrew sobie. W takich 
chwilach przychodzi mi na myśl poró 
wnanie do sytuacji, kiedy ktoś chciał 
by nauczyć chodzić niemowię, które 
jeszcze dobrze nie stoi. Kaźdy rozu- 
mie, że na to potrzeba czasu. Zupeł- 
nie tak samo wygląda sprawa roz- 
poczęcia współżycia. Nie spieszcie 
się! Ostrożność jest o wiele mądrzej- 
sza | zdrowsza niż pozorna nowo- 
czesność 
WIESŁAW SOKOLUK 


Pa nudne...? Napisać do „Świata 
la 
J Ą 
ow ej przyjaźni. 
zę 
etżód egłej miejscowości, napisz ofertę, 


może być dla każdego szansą na 
ożesz zaprosić do domu na kilka 


iata Młodych”. 


hcesz skorzystać z któregoś z nich, 


sz w nim coś bliższego o sobie, 
zapraszający „nie kupował kota 
Pamiętaj też, że skorzystanie 
ję do przyjęcia tej osoby u Ciebie 


lasów — świetne miejsca na jagody 
i grzyby. Mam dziewięcioletnią siost- 
rę i dwóch braci w wieku 11 i 13 lat 
Moja mama pracuje w urzędzie gmi- 
ny, a tata zajmuje się gospodarstwem 
rolnym. Chciałabym zaprosić do sie- 
bie dziewczynkę w wieku 11-13 lat. 
Proszę o szybki kontakt listowny lub 
telefoniczny. Magdalena Łewczuk, 
Michałki 45, 21-504 Rokitno, tel. 173 
(Rokitno, woj. bialskopodlaskie). 

© Jestem trochę zwariowaną dwuna- 
stolatką. Mam fantastyczną rodzinę: 
a[dzo kochanych rodziców oraz sio- 
ę i brata. Mieszkam w małej miejs- 
ości w województwie tarnowskim 


ej można się kąpać. Lubię konie 
. W domu hoduję kolorowe 
Wiele z nich już kwitło, co 
a swój hodowlany sukces 


Uczę się g na fortepianie. Jeżeli 
ktoś w czasl8 akacji nudzi się 
i chciałby mnie po: qiech szybko 


do mnie napisze. Mam nadzfeję, że 


Twoi rodzice pozwolą na! ię spot- 
kać w czasie wakacji. 
Karolina Horzymek, uj Targowa 4, 


32-860 Czchów 

Od mamy Karoliny: 
cyduje się skorzysta 
proszenia, to prosz ziąć pod uwa- 
gę dojazd — propgnuję, aby odleg- 
łość od Czchowa qjje była większa niż 


100 "6 


Eżeli ktoś zde- 
z naszego za- 


(z) 
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GBRRymeY, MIEp? 


Ogłaszam II Wyprawę 


w Ni y 
Kierune| 

Cel: 

KILOMETR. 


W 1959 roku trzej studenci architektury 
a z Krakowa — Bohdan Walknowski, And- 
© rzej Dymek i Jan Skopski postanowili 
e zwiedzić Polskę na hulajnogach. 

Trasa wyprawy wyniosła 900 km i bieg- 
© ła przez Katowice, Opole, Wrocław, Po- 
e znań, Bydgoszcz do Warszawy. 

Chyba nikt do dziś nie powtórzył tam- 
© tego wyczynu. 

W Księdze Rekordów Guinnessa jest 

kilka zapisów o dziwnych sposobach 
© współczesnego podróżowania: 

na wrotkach (rekord szybkości — 43,05 

km/godz!), na deskorolkach, na deskorol- 
kach z żaglem, na rowerach ze skrzyd- 
e łami, w wannach na kołach, na łóżkach 
z motorkiem, na szczudłach, na piłce (tak 
jak to robią cyrkowcy), na puszkach po 
© konserwach, psim zaprzęgiem, balonem, 
lotnią, tratwami, pontonami, taczkami... 
© Dookoła świata (62 765 km po „twar- 
© dym'' i 15 450 km po morzach i rzekach) 
przejechał łazikiem-amfibią Australij- 
czyk — Ben Carlin. ©Charles Creighton 
© | James Hargis przejechali 5375 km sa- 
mochodem do tyłu. ©19 Indonezyjczy- 


miasta — późnogotycką kolegiatę. 
Zwróćcie uwagę na wieżę zwieńczo- 
ną attyką. Kolegiata powstawała od 
początku XV do końca XVI wieku. 
W kolegiacie jest wiele cennych dzieł 
sztuki: trzy złote ołtarze, piękne płas- 
korzeźby i rzeźby... 

© Kto będzie w Gniewie, niech się 
nim zachwyci. Gniew na pewno nale- 
ży do najcenniejszych zespołów za- 
bytkowych polskiej architektury goty- 
cklej. Kto chce się „nauczyć gotyku, 
powinien obejrzeć Gniew — nie zmie- 
niony Xlll-wieczny układ miasta, ka- 
mieniczki z podcieniami, domki rze- 
mieślników, resztki murów obron- 


odkryto i wyeksponowano wiele pięk- 
nych elementów architektonicznych. 
Bystre oko — zobaczyl 

© Kto będzie w -Strzelnie, „utonie'” 
w romańszczyźnie. Koniecznie nale- 
ży zobaczyć pobernardyński kościół 
św. Trójcy — uwaga, na romańskie 
kolumny! W romańskiej rotundzie św. 
Prokopa płyty nagrobne Piastów kuja- 
wskich. 

© Kto będzie w Gostyniu, niech ko- 
niecznie powędruje na Głogówek, na 
Świętą . Na górze wznosi się 
monumentalny barokowy klasztor F|- 
lipinów, zbudowany w XVII i XVIII 
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...Nowe drogi, nieznane bezdroża 
Przemierzamy nawet bez map 
W naszym marszu nie dłuży się droga 
Tam idziemy, gdzie nie było nas... 


ODKRYWCY, 
UWAGA! 


Sprawdź, co jest na piątym kilometrze od Twojego domul 
Mam propozycję — mam nagrody! 


Zorganizuj wyprawę „„na piąty kilometr” w sposób niekonwen- 
cjonalny. Kto odbędzie tę wyprawę najoryginalniej? Czekam na 


meldunki. 
PRZEWODNIK LATA 
Główna Kwatera ZHP 
ul. Konopnickiej 6 
00-950 Warszawa 


Na meldunku napisz, z której z trzech nagród ucieszyłbyś się najbardziej: z piłki, deski czy wrotek? 


ków jechało jednym rowerem. ©4 Chiń- 
czyków ciągniętych przez innych 4 Chiń- 
czyków przejechało” prawie 5 km na 
łopacie. ©9-osobowy zespół z Metro 
Theatres Alberton z Johannesburga 
(RPA) przez 3 dni „podróżował rucho- 
mymi schodami (w dół, i w górę). Przebyli 
w ten sposób 164,64 km. ©Kilkanaście 
osób wędrowało, w różnych okresach, na 
rękach (rekord długości wynosi 1400 km. 
Przeciętna prędkość — 2,54 km/godz). 
©Niejaki Emanuel Zacchini — cyrko- 
wiec odbył podróż ponad 50-metrową, 
wystrzelony z armaty. . Wiele osób po- 
dróżowało „na barana”, czyli na ramio- 
nach innych uczestników wyprawy. 
©4882 km po Anglii przejechał lan Ire- 
land z Essex na maszynie do strzyżenia 
trawników. . 32 nurków (na zmianę) prze- 
jechało pod wodą 187,7 km na trójkoło- 
wym rowerze. ©Ashrita Furman z No- 
wego Jorku pokonał 18,68 km w ciągu 
8 godzin i 21 minut na „„pogo” (inaczej 
zwane „żabią laską”. Prawdę mówiąc 
nie wiemy, jak wygląda; z opisu rekordu 
wynika, że na tym czymś się skacze). 


Rekordzista skakał od stacji kolejowej 
Gotemba do podnóża góry Fudżi. Róż- 
nica poziomów wynosi tam 90 met- 
rów. ©Amerykanin Ken Solis przeska- 
kał 10 mil, tj. 16,09 km w czasie 71 minut 
54 sekund na.skakance... 

Sposobów wędrowania mogą być dzie- 
siątki, a każdy może być znakomitą zaba- 
wą, zwłaszcza jeśli wędrować się będzie 
w towarzystwie ludzi z fantazją. 

Może chcesz się znaleźć w Księdze 
Zwariowanych Pomysłów Lata'92? 

Na wystawie „Takie było lato'" — bę- 
dzie taka wystawa we wrześniu! — spec- 
jalne miejsce zarezerwowano dla zwa- 
riowanych pomysłów! 

Kto się chce dostać do Księgi Rekor- 
dów Guinnessa, musi bić rekord w obec- 
ności specjalnej komisji. Do Księgi Zwa- 
riowanych Pomysłów Lata'92 można tra- 
fić przesyłając dokumentację swojego 
wyczynu. Dokumentacja to opis, zdjęcie 
albo rysunek, lub też oświadczenie osób 
towarzyszących wyczynowi. 

Dobrej zabawy! 

Na piąty kilometr w kierunku zachod- 
nim — start! 


© WIT-ek e WIT-ek © WIT-ek e 


WIT-ek sezonowa agenda „Świata Młodych” 
WIT-ek informuje i informacje zbiera. 
Byłeś... widziałeś... chcesz, aby inni zobaczyli to co Ty — napisz do 


WIT-ka. 


Dziś informacje i „zachwycenia" Eli Czepulis, Mirki Zielińskiej, „Trampów” 


z Poznania. 


© Ktobędzie w Środzie Wielkopolskiej, niech obejrzy najcenniejszy zabytek tego 


wieku przez włoskich budowniczych 
według. planów włoskiego architekta 
Baltazara Longheny. Piękne wnętrze 
kościoła. Pod marmurową amboną 
naturalnej wielkości figura — czyja? 
Niech zostanie zaskakującą niespo- 
dzianką. Zobaczcie sami! Zajrzyjcie 
do podklasztornych katakumb. Nie 
przegapcie pięknej studzienki na 
dziedzińcu. 

© Kto PAY k adania! czy 
oczywiście dzie tężnie. 
wiecie, że to osobliwość na skalę 
europejską? Ongiś nazywano je gra- 
dierniami. Budowano je w XIX wieku. 
Dwie największe w 1827r., trzecią 
w 1859 r. Łączna długość tężni ciecho- 


nych. Gdy odnawiano Stare Miasto, " tlńskich — ok. 2 km. Kubatura — 


59 000 m*. Tężnie są konstrukcją dre- 
wnianą wspartą na 10 tysiącach (!) 
pali dębowych, wykładane gałęziami 
tarniny. 

© Kto będzie wędrował szlakami 
między Biskupcem a Reszlem, niech 
nie ominie Bęsi. W Bęsi stol prawie 
200-letni „„holender*' — wiatrak. We- 
wnątrz m.in. Muzeum Młynarstwa Po- 
wietrznego. To warto obejrzeć! 
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OGŁOSZENIA 


HOTELIK W LESIE! 


Dąbrowa Stara (05-155 Górki Kampinoskie. Telefon: 75-64-29) 
Dojazd pociągiem do Nowego Dworu Mazowieckiego, a stamtąd 
autobusem PKS do Górek Kampinoskich. Całodobowy pobyt z wyży- 
wieniem — 80 000 zł. Można korzystać tylko z niektórych usług, np 
nocleg w namiocie — 15 000 zł, obiad — 15 000 zł 

KSI 


SPŁYW KAJAKOWY KRZYCKIM ROWEM 


7-9 sierpnia. 
Trzeba mieć kartę pływacką. | dorosłego opiekuna 


Zgłoszenia przyjmuje Oddział wrocławski PTTK — Rynek, ratusz. 
Tel. 303-44. 


ZAPROSZENIE DO SKANSENU W KLUKACH 


Od 24 lipca do końca sierpnia pokonkursowa wystawa rzeźby 
ludowej, haftów, plecionek. 


Cena biletu 2000 zł, ze „Światem Młodych'' — za darmo. 
* x * 


Komenda Hufca w Morągu zaprasza na tygodniowy biwak do 
Miłakowa. 80 000 zł od osoby, własny śpiwór i menażka 
kk * 


Stanica NAL hufca olsztyńskiego „ Rodło” (Dom Harcerza) 
codziennie od 9.00 do 16.00 — otwarta, gościnnie zaprasza 
Dzienny pobyt, wyżywienie — 10 000 zł. 
kk * 
Harcerze z Serocka (woj. stołeczne) oferują miejsca w domkach 
kempingowych nad Narwią. 
Na hasło: NAL-SOL dh Krzysztof Bernard rezerwuje miejsca dla 
zastępów na dwa dni wcześniej. 
45 000 zł „osobodzień”. 
Telefony w dniach 22 VII — 1 VIII (po 16.00) — 74-30-11 w. 63-15 
w sierpniu, przez całą dobę: 74-71-20 lub 74-71-26 
Dojazd autobusem PKS z dworca Warszawa Zachodnia, a z przy- 
stanku w Serocku ok. 800 metrów pieszo w kierunku Pułtuska do 


l Szkoleniowo-Wypoczynkowego PKO „Narew ”', ul. Pułtuska 


kk * 
Zamojski Klub Harcerski „Viking” w najbliższą niedzielę za- 
prasza do klubu na muzykowanie. Wstęp 5000 zł. 
a 
Każdego dnia zdarza się coś. 
pg dnia możesz odkryć coś, 
lowiedzieć się o czymś, o czym nie miałeś la, 
dojść tam, gdzie nie byłeś i RER 
od Ciebie zależy kolor twego lata. 
Notuj swoje letnie Przygody, odkrycia. Prowadź Dziennik 
Odkryć — kronik. swojego lata. 
Zbieraj „szanse”. Są w każdym numerze „Świata Młodych”. 
Już 1 000 000 „„szans” +- Dziennik Odkrywcy dają prawdziwą 
szansę na wspaniałą wyprawę we wrześniu. 
sceca000000000000200 
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Specjalne szyny, zamaskowa- 
ne w leśnym runie, pozwalają na 
taką jazdę kamery, byśmy mieli 
złudzenie, że posuwamy się 
przez las jakimś miękkim lotem. 


W idziałom wczoraj, jak przepiłował pan ak- 
warlum, a potem zaniósł je w trzciny I tam 

schował. O co chodzi? — pytam zdziwiony Jana 

Walencika, reżysera filmów przyrodniczych 

— Chcę w moim filmie pokazać, jak rybitwa 
białoskrzydła łowi pokarm. Niby to takie proste: 
zaobserwować, w którym miejscu zawisa nad 
wodą, ukryć się w pobliżu, poczekać. Ale ja chcę 
łowy rybitwy pokazać nietypowo: od strony wody. 
Jak gdyby z pozycji jej ofiar... 

Jak to zrobi? Ano, ustawi przepiłowane ak- 
warium nad zamaskowaną kamorą, wieje do 
niego nieco wody | nawpuszcza rozmaitych skoru- 
piaków | larw, stanowiących pokarm rybitw. One, 
trzepocąc nad wodami, wypatrują tej zdobyczy 
i jak strzały spadają na nią z nieba. Sztuczna 
kałuża, zroblona z przepiłowanego akwarium, 
pełna kłębiącego się pokarmu, może je przywa- 
bić, a ukryta pod dnem kamera pokaże rybitwę 
właśnie z pozycji jej oflary. 

Film przyrodniczy... Widujemy go często, mało 
przy tym zdając sobie sprawę, jak powstaje. 
O filmie fabularnym wiemy dużo więcej. Plan 
takiego filmu to zamknięte ulice, ttum ludzi, znani 
aktorzy, ruch. A w filmie przyrodniczym? 


zd R 
u H 


Dna 


Ta konstrukcja — która za chwilę zostanie zamaskowana szuwarami — została zroblona z przepiłowanego akwarlum I pozwoli na filmowanie rybitwy 


z perspektywy... jej oflar 


Z perspektywy 


Odwiedziwszy plan filmowy, na którym pracują 
Bożena i Jan Walencikowie, od lat zajmujący się 
realizacją filmów przyrodniczych, przekonałem 
się, że tu wszystko wygląda inaczej. To znaczy 
— w ogóle nie wygląda, bo na pierwszy rzut oka 
nie dostrzegamy tu niczego poza samymi realiza- 
torami. A i oni starają się być niewidoczni. Służy 
temu płócienna budka o barwach ochronnych, 
w których kryje się operator i kamera. Żadnych 
reflektorów, wózków wożących kamerę, mega- 
fonów. Owszem, i tu jest sporo rozmaltego sprzę- 
tu, ale zwykle pozostaje on starannie zamas- 
kowany. Całymi godzinami cierpliwi realizatorzy 
i ich asystenci przemierzają kilometry łąk, mok- 
radeł, trzcinowisk, zarośli i lasów w poszukiwaniu 
żywych obiektów zdjęć. Niejeden z tych obiektów 
robi wszystko, by sprzed kamery zniknąć. A mieć 
obiekt przed kamerą — to też jeszcze nie wszyst- 
ko, Bywa, że wyszukanie np. odpowiedniej grupy 
kwitnących storczyków czy dobrze komponujące- 
go się z tłem puszczy zgryzu bobra na drzewie 
zajmuje cały dzień. Nie ma więc końca poszuki- 
waniom, tropieniu i podchodom. A jednak nie one 
są dziś najważniejsze w pracy państwa Walen- 
cików. 

F ilm, traktowany wyłącznie jako łowienie na 

taśmę kolejnych rzadkich okazów, odchodzi 
bowiem do lamusa. Po pierwsze dlatego, że 
wszystko, co żyje, zostało już właściwie upolowa- 
ne w ten sposób. Ale nie tylko dlatego. Film 
przyrodniczy jako parada roślin | zwierząt nudzi 
się. Czas go wzbogacić, pomyśleć o czymś innym. 
Bożena i Jan Walencikowie starają się m.in. 
odkryć, jak widzą świat zwierzęta i pokazać różne 


sceny z życia przyrody, jak gdyby oglądane ich, p 


czyli zwierząt, okiem. 

Dlatego, choć wokół pogoda jak przysłowiowa 
blacha, zastaję Jana Walencika w... szopie wiejs- 
kiego kowala. Robi tu specjalną, wodoszczelną 
obudowę dla kamery pozwalającą jednocześnie 
na zdalne kręcenie filmu. 

— Chcę pokazać środowisko wodne z perspek- 
tywy bobra! — mówi. 

Mamy więc szansę ujrzeć nurt rzeki ledwie 
wynurzonymi bobrzymi oczami, zobaczyć mo- 
ment, gdy zwierzak wpływa do podwodnej nory. 
Przekonać się, jak spostrzega przyjaciół | wro- 
gów. To dużo dla filmowca trudniejsze zadanie niż 
po prostu pokazanie płynącego bobra. 


Pan Jan pokazał już przyrodę z perspektywy... 
piasku. Skarby piaszczystych wydm Słowińskiego 
Parku Narodowego filmował tak, jakby oglądane 
były przez kogoś, kogo porwał osuwający się 
piasek. Umieścił więc kamerę w pustym akwa- 
rium, któremu pozwolił zsuwać się wraz z pias- 
kiem ze stoku ogromnej wydmy. Film otrzymał 
nagrodę na festiwalu we Włoszech. 

Specjalne szyny, zamaskowane w leśnym ru- 
nie, pozwalają na taką jazdę kamery, byśmy na 
filmie mieli złudzenie, że posuwamy się wśród 
lasu jakimś miękkim lotem. Realizatorzy chętnie 
pokazują nam też świat oczyma lecących ptaków. 
Nie tylko zresztą lecących... 

4 achodząc do bazy państwa Walencików, ze 

zdziwieniem oglądam pięknie uszyte kukły 
kogutów-cietrzewi. Czyżby prawdą było więc, że 
filmowcy podstawiają, zamiast żywych, fałszywe, 
wypchane albo sztucznie stworzone zwierzęta? 
Nie — słyszę — tu nie chodzi o oszukanie widza, 
ale — samych ptaków. Wiadomo, że koguty-ciet- 
rzewie w okresie toków są bardzo wrażliwe na 
widok rywali. Atakują wtedy nawet kukłę, która 
choć trochę takiego rywala przypomina. Za 


Ukryta w zamaskowanym akwarlum kamera, umieszczona na progu domostwa rybitw, pozwala 
filmować zbliżające się z pokarmem ptaki z perspektywy karmionych piskląt. Rybltwy są na tyle 
niepłochliwe, że można Im przy gnieździe postawić taki „mebel”, oczywiście stosownie ukryty 


jej pomocą filmowiec może przywabić cie- 
trzewia. 

Ale — co to? Jeden z tutejszych niby-ptaków 
ma... kółka i długi, cienki dyszel. Po co? By ukryty 
w szałasie operator mógł poruszać tym ni- 
by-cietrzewiem, który dzięki temu udaje ruchy 
tokującego ptaka. Tym łatwiej przywabić żywego 
rywala. Więcej. Ukryta w tym cietrzewiu na kół- 
kach kamera, której obiektyw wygląda przez ot- 
wór pod dziobem, pozwala tego rywala filmować. 
| pokazać go tak, jakby oglądał go walczący z nim 
przeciwnik! 

Takich przebiegłych forteli nasi reżyserzy ob- 
myślili więcej. Tak — reżyserzy! Film przyrod- 
niczy to nie tylko tropienie, ale i reżyseria! Przy 
czym reżyser tego filmu musi przejawiać szcze- 
gólny dar: wczucia się w to, co przeżywają jego 
bohaterowie z łąk i wód, skłonienia ich do pożąda- 
nych zachowań — bo przecież nie może się z nimi 
porozumieć tak jak reżyser zwykłego filmu z ak- 
torami. Słowem — poniekąd powinien umleć 
patrzeć na świat oczyma zwierząt, pozostając 
w samym środku ich życiowych spraw.. 

Tekst | zdjęcia 
TOMASZ KŁOSOWSKI 


Mikrofon Jest o wiele większy od gromadki mło- 
dych rybitw, których ćwierkania ma nagrać 
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PO 
BURZLIWYCH 
OBRADACH... 


Ciężkie jest życie jurora. Zasiada- 
jąc w jury (nieprofesjonalnym) pod- 
czas | Przeglądu Form Poetyckich 
w Miejskim Ośrodku Kultury w Olsz- 
tynie, miałem okazję przekonać się 
o tym na własnej skórze. 

Ludziom patrzącym Z boku wydz- 


„DESZCZ. S 


2 czerwca, o godzinie 21.00, w 0d- 
budowanej po pożarze Filharmonii Kra- 
kowskiej wielkim koncertom „Tako rze- 
cze Zaratustra” Straussa otwarto EURO- 
PEJSKI MIESIĄC KULTURY. 

Imprez towarzyszących było tak dużo, 
że wzięcie udziału choćby w połowie 
z nich graniczyło z niemożliwością. Choć 
niewątpliwie wszystkie były godne uwa- 


Qi... 

Bardzo trudno przecież zdecydować 
się czy iść do kina, teatru, na koncert, czy 
na wystawę... Bo imprezy dzieliły się na 
takie właśnie cztery grupy. Spróbujmy 
„rozprawić się” z każdą z nich osobno... 

Teatr — oprócz przedstawień klasycz- 
nych, takich jak „Wesele Figara", „Sen 
nocy letniej”, „Poskromnienie złośnicy” 
i spektakli przybyłych z zagranicy (Fran- 
cja, Niemcy). krakowianie mieli okazję 
obejrzeć znakomity spektaki Wrocławs- 
kiego Teatru Pantomimy „Cardenio i Ce- 
linda" w reżyserii Henryka Tomaszews- 
kiego. 

_.Miałem wrażenie, że upuszczony 
przez Cardenia nóż spada kilkakrotnie 
wolniej. Zmysły odmawiały mi posłusze- 
ństwa... — pisał o tym przedstawieniu 
Bogdan Zalewski w codziennej gazecie 
Europejskiego Miesiąca Kultury „Na 
Wschód od Zachodu”. 

Ja z kolei traciłam zmysły podziwając 
"występy Baletu Form Nowoczesnych 
AGH. Młodzi tancerze zaprezentowali 
niezwykłe wprost umiejętności. Podczas 
barwnego i pełnego ruchu widowiska 
pozwolili widzom przenieść się w cał- 
kiem inny świat, wywołując w nich na 
przemian to radość, to strach. 

Kino © — niewątpliwie największym 
wydarzeniem był pokaz sześciogodzin- 
nego filmu Petera Brooka „Mahabhara- 
ta” i... obecność tego znanego reżysera 


seansu. 
Nie wiemy, kim byli ludzie, którzy 3000 
lat temu stworzyli „Mahabharatę” — cy- 


najlepsi! 
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No właśnie, ale cała trudność pole- 
ga na ustaleniu, którzy to są — © 


Każdy członek jury ma swoich 
faworytów, więc na początku obrad 
dojście do porozumienia wydaje się 
wprost niemożliwością- Nikt nie 
chce oćstąpić od swojego zdania. 
a że czasami trudno je uzaszónić 
(po prostu coś się nam pododz łub 
nie, gle nie potrafimy powiedzieć, 
dlaczego). obrady polegają na wza- 
jemnym przekrzykiwaniu się. A gdy 
po pewnym Cczzsie dojdzie się je9- 
nak do jakichś wspólnych wnios- 
ków, przychodzą wątpliwości, CZy 
są one na pewno słuszne: werdyki 
jest przenez dia niektórych wyTo- 
kiem skazującym — trudno mikogo 
nie rozczarować, nie skrzywczić. 

Nasz festiwzi był imprezą kzme- 


KRAKÓW JAK ZAWSZE W EUROPIE! 


tuję pana Potora za wyżoj wymienioną 
gazetą Europejskiego Miesiąca Kultury 
— Jedyne. co wiemy, to lakt, że 00- 
czuwali oni, iż świat niszczy sam siebie 
Uważali, że cały ich świat — znacznie 
mniejszy od naszego — może spłonąć 
w wielkim ogniu. Myśleli, że opoka. w któ- 
rej żyją, jest tak niebezpieczna, iż na- 
zwali ją epoką Kali, tj. wiekiem ciemno- 
ści. Stawiali sobie jedno pytanie: jak 
można żyć z godnością w epoce Kali? 
Powiedzieli sobie: może to nie takie trud- 
ne, musimy zdecydować, co jest dobrem. 
a co złem i, jeśli wybierzemy dobro, to 
wszystko będzie w porządku. Potem spo- 
jrzeli na świat i zobaczyli, że taka decyzja 
jest bardzo trudna. 

1 stopniowo powstawał ten wielki epos, 
którego pełne odegranie zajęłoby nam 
6 miesięcy. (...) My stwierdziliśmy, że 
takie przedstawienie byłoby odrobinę za 
długie... Wersja teatralna trwała 9 go- 
dzin. Film trwa tylko 6— tyle dla Państwa 
mogliśmy zrobić. 

Dzień Petera Brooka w Starym Teatrze 


ruchów i gestów... 

— ło mi się zwiedzić te 
zorganizowane w ramach Festiwalu Kul 
tury Żydowskiej: „Wycinanki, czyli inspi- 
racje sztuką Żydów” Anny Beiersdorf, 
„wspomnienia, obrazy, rysunki” Pawta 
Vogiera, .„Jerozolima — wieczne miasto 
w słońcu” — fotografie Erwina Schenke|- 
bacha, „Pamięci żydowskiej Polski 1932” 
— fotografie Nachuma Tima Gidala. Ten 
sam Festiwal oferował równie dużo 5- 
mów (m.in. „Over the Ocean” Jackoba 


je się to takie proste i przyjemne 
— popijając colę lub tonik obejrzeć 
to, co dzieje się na scenie, potem 
zaś przyznać nagrody najlepszym. 


Gotdwassera, „Długą noc” Janusza Nas 
tetera, „Pogrzeb kartofla” Jana Jakuba 
Kolskiego) oraz parę improż na 4wietym 


szpańskiej — El Groca. W swym dziele 
malarz w osobliwy sposób interpretuje 
antyczny mit o śmierci Laokoona | je90 
synów 

Niezwykle interesująca była wystawa 
obrazów Witkacego. tak zresztą jak | cały 
Tydzień Witkacego (sesje naukowe. spe- 
kiakie), choć mająca ukoronować go sk- 


zakończyła n. 
(Miałam dość zatłoczonych „Krupówek . 
zdezorientowanych. 


nia.) 

Bardzo udaną imprezą było za to KOP- 
COWISKO zorganizowane przez Piotra 
Skrzyneckiego- Podobno od Cawna już 
planował on tego typu wsdowisko, JeCZ 
zawsze brakowało albo mezbędnych po- 
zwoleń, albo pieniędzy W Krakowe. jax 
wiadomo, znajdują S'Ę 4 kopce, usypane 
ku czci Kraka. Wancy. Kościuszki | Pił- 
miało ..zająć 


przyssęgę 
Potem udano się na Kopiec Kościusz%: 
gdzie przedstawiona została (pod wodzą 
pana Madeja) jednoaktówka „Pierwsza 
miłość Tadeusza K! > 


w XI wieku został ścięty przez chrze$- 
cijan jako symbol pogaństwa. 

Na Kopcu wanóy zorganizowano pi- 
nik dla wszystkich Wand (ale nie tyfko! 
z Krakowa ! okolic 

A na Kopcu Józeta PiłsuóskieGg0 odbył 
sę wieczór patriotyczny 

jm się do zdarma „Gazety Wy- 


— koncerty odbywały Się Naj- 
różnejsze. Na przysłać muzyki polskiej 
XIX-XX wieku, muzyki wojskowej. muzyk 
baroku, muzyki jazzowej. Inewskiej | ro- 
Syjsk'2) 

Miesiąc Kultury Europejskej jeszcze 
twa. Przed nami Om Krakowa (PUsZT- 
czawe wianków na Wisłę Harce Lajkoo- 
ka, intronizacja Króla Kurkowego) 


we- 


siąc Kultury stał S/ę już wspomnieniem 
warto jeónak chyba. abyśmy powspom- 
nali go razem. A przy Okazji pozazórościi 
krakow. 2000 


z krzesłami. 
— PH 


prestiżu, 2 ja 


Biologia Nuóz. Nagie słyszymy trzy czwonki 
oznajmiające ape! 
Na korytarzu wiózimy SZDUTECZEK piątokizsistów 


Po chwili sołączają do nich pozosizł 
— Proszę pani, idzemy na SZĘ 
— Tak, idziemy. Sierzoe wzesskz! 


czynamny oDs=rw 


uczestnictwo w takiej imprezie, jaką spróbuję Wam opisać. 


SYNTEZATOROWE SZA LENSTWO 


pyta 


zózmy w 
rować czyjś czubek głowy Por zz- 


Teraz długowłosy pan prosi, abyśmy razem (DrZY 
akompaniamencie syntezatora] zaśpiewa! p osen- 
kę z filmu „La Ba: 
więc emocje nie gasną 

Śrowadząca. widząc jak się świetnie bawimy 


— A może znacie „Kaczkę Dziwaczę ? 

— Taki 

— No wę 

Daisze słowa zagłuszają nasze psk 
Nad rzeczką OpoCz! KTZACZE2Z 

mieszkałz Kaczka DZIWZCZE2. 

z zamiast trzymać Się rzecze 

łą piesze wycisczk 

az całą szkołą wstrząsają krzyk 


mież $pszwzją. 20czą- 

"Kaczce jesteśmy tak rozbawieni, Że nie 

midowem ś chcemy wracać Go kias. Konteransjer mów. 
Po chwili roziegają się Gżwięki maczyki. MezczyE 


Kaczki uu 
Dzieby w górę, zgodnym chórem 
Kaczki uu 


Raz na wozie. rzz pod wozem 
Kaczki” 


bafizdki, inni tańczą Coś w stylu pogo. | 
po prostu biją brawo. W ogóle jest super 
Niesiety, 


Po koncercie uczniowie óługo ne mogą Się 
uspokość. Do końca ónia słychać. „KACzi 4 


Ea 


większość uczniów ją zna, 


i brawa 
falę”, wy r 
ze tak m 


gw zduj 


ma swój KONIEC Nauczyciele 


1019906 


Należał do tego samego grona polskich Wiel- 
kich Pielgrzymów co Mickiewicz, Chopin, Krasiń- 
ski, Norwid 

Jeździł po całym świecie, koncertował niemal 
w każdym kraju Europy, we wszystkich większych 
miastach amerykańskich. Za każdym razem 
i w każdym miejscu mówił o Polsce, przypominał 
światu, że istnieje, wypominał jej zniewolenie, 
upominał się o jej niepodległość. Był idolem sal 
koncertowych, bywalcem salonów, politykiem 
i przyjacielem polityków. Mówił i... grał. Nikt lepiej 
od niego nie potrafił zagrać Chopina. Był kom- 
pozytorem — w encyklopediach wspomina się 
o operze „Manru”, nie wspomina się natomiast 
takiej oto anegdoty o Ignacym Janie Paderew- 
skim: 

Na początku naszego stulecia pojawiła się 
moda na osiemnastowieczne menuety. Melomani 
prześcigali się w poszukiwaniach; pewnego wie- 
czoru Paderewski zagrał wspaniałego menueta 
w tonacji G-dur, jakby prosto z dworu Ludwika 
XVI. Gdy umilkły oklaski, pianista powiedział 
krótko: napisałem go wczoraj 

Wielki talent i sława jednego z najwybitniej- 
szych pianistów świata otworzyły mu drzwi do 
Białego Domu, w którym urzędował prezydent W 
Wilson. Wiele wieczorów pianista i polityk roz- 
mawiali o Polsce; dzięki temu prezydent USA 
mógł lepiej poznać losy egzotycznego kraju nad 
Wisłą, o którym wiedział dotychczas niewiele 
więcej niż to, że był ojczyzną amerykańskich 
bohaterów — Kościuszki i Pułaskiego. To dzięki 
Paderewskiemu w orędziu prezydenta Wilsona do 
Senatu z 22 stycznia 1917 roku w sprawie warun- 
ków pokoju znalazł się taki oto fragment: 

Winna istnieć zjednoczona, niepodległa i au- 
tonomiczna Polska, a wszystkim narodom powin- 
na być zagwarantowana wolność życia, religii 
oraz społecznego i gospodarczego rozwoju 
Przypomnijmy, był to styczeń 1917 roku, kiedy nikt 
w Europie — poza Polakami oczywiście — poważ- 
nie nie myślał o odzyskaniu niepodległości przez 
Polskę. Dopiero w marcu 1917 roku o niepodległo- 
ści Polski półgębkiem wspomniał Rząd Tymcza- 
sowy Rosji, zaś jesienią Komitet Narodowy Polski 
uznała Francja i Wielka Brytania 

W styczniu 1918 roku W. Wilson w słynnym 
orędziu do Kongresu USA, w którym przedstawił 
14-punktowy program pokoju, zapisał jako punkt 
13: Należy stworzyć niezawisłe państwo polskie, 
które winno obejmować terytoria zamieszkałe 
przez ludność niezaprzeczalnie polską, któremu 
należy zapewnić swobodny i bezpieczny dostęp 
do morza i którego niezawisłość polityczną i gos- 
podarczą oraz integralność terytorialną należy 
zagwarantować paktem międzynarodowym. Ta 
jasna I konkretna deklaracja rządu USA wyłączyła 
niejako sprawę polską z intryg i gierek między- 
narodowej dyplomacji europejskiej, która — czy 
to w Paryżu, Londynie, Petersburgu i Berlinie 
— nie była od tego, by handlować krajami i naro- 
dami. Za owym zdecydowaniem Wilsona w spra- 
wie polskiej krył się niewątpliwie Paderewski, 
który w ten oto sposób, jak się przed wojną 
mówiło, „wygrał Polskę na fortepianie" 

Dzięki talentowi i pracowitości Paderewski stał 
się nie tylko znany, lecz także bogaty. Między 
innymi kupił wspaniałą posiadłość koło Morges 
w Szwajcarii — Riond Bosson — która stała się 
jakby kawałkiem Polski w Alpach. Swoim bogact- 
wem dzielił się z rodakami i z ojczyzną. W 500-le- 
cie bitwy pod Grunwaldem ufundował Pomnik 


Grunwaldzki w Krakowie, którego odsłonięcie 
stało się wspaniałą narodową manifestacją pro- 
mieniującą na wszystkie trzy zabory. Po wybuchu 
| wojny światowej wspólnie z Henrykiem Sien- 
kiewiczem założył Komitet Pomocy Ofiarom Woj- 
ny w Vevey i Polish Relief Found w Londynie. Jako 
artysta był także sponsorem konkursu kompozy- 
torskiego w Dreźnie i nagród dla kompozytorów 
amerykańskich 

Kiedy perspektywa odzyskania niepodległości 
przez Polskę stawała się coraz wyraźniejsza 
wielki pianista i działacz społeczny przeobraził 
się w polityka; pod koniec 1918 roku przez Gdańsk 
wrócił do Polski — do Poznania. Słusznie pruski 
generał — wojskowy gubernator miasta — oba- 
wiał się tej wizyty, usiłując do niej nie dopuścić. 
Obecność Paderewskiego nad Wartą, jego prze- 
jazd ulicami miasta, kilka płomiennych zdań wy- 
głoszonych z hotelowego balkonu — zapaliło 
płomień: wybuchło Powstanie Wielkopolskie, je- 
dyne zwycięskie powstanie w naszej historii 

Gdy przyjechał do Warszawy, udała mu się 
rzecz na pozór niemożliwa: pogodził zwaśnio- 
nych polityków. 16 stycznia 1919 roku otrzymał 
fotel premiera, (jak się to wówczas nazywało 
— Prezydenta Rady Ministrów), a zarazem tekę 
ministra spraw zagranicznych. Zostało to dobrze 
przyjęte w krajach zachodnich, Paderewski bo- 
wiem był jedynym znanym w Europie politykiem 
polskim. Co ważniejsze, było też dobrze przyjęte 
w kraju, gdyż otoczony nimbem wielkiego pat- 
rioty, przyjaciela możnych tego świata, Paderew- 
ski — ze swymi centroprawicowymi poglądami 
— spełniał rolę arbitra i mediatora w kipiącej 
emocjami politycznymi grze pomiędzy grupkami 
i koteriami polityków. To autorytet Mistrza spra- 
wił, że kolejne rządy europejskie uznawały rząd 
Paderewskiego za jedyną reprezentację Państwa 
Polskiego. Wreszcie ustał spór o to, kto będzie 
reprezentował kraj na konferencji pokojowej 
i Rzeczpospolita mogła wysłać jednolitą delega- 
cję do Wersalu, zaś Paderewski był jednym 
z trzech negocjatorów ze strony polskiej... 

Często mówi się i pisze, że Ignacy Jan Padere- 
wski okazał się gorszym politykiem niż pianistą 
Ale czyż nawet najgenialniejszy pianista potrafi 
grać na rozstrojonym fortepianie, w którym klawi- 
sze miast harmonii wzajemnie się zagłuszają? 

Jesienią 1919 roku porzucił, zmęczony i roz- 
czarowany, służbę publiczną i powrócił do swej 
posiadałości w Szwajcarii. Do polityki pośrednio 
powrócił w 1936 roku tworząc tzw. Front Morges, 
centrowe ugrupowanie sprzeciwiające się polity- 
ce sanacji, uznające ją za antydemokratyczną 
dyktaturę 

W 1940 roku, jako najwyższy autorytet moralny 
Polaków, został — faktycznie honorowym, miał 
przecież 80 lat — przewodniczącym Rady Narodo- 
wej z siedzibą w Londynie (czyli namiastki par- 
lamentu emigracyjnego) 

Gdy umarł — w 1941 roku — jego prochy 
przygarnęła druga ojczyzna — Ameryka, oflaro- 
wując mu miejsce tymczasowego spoczynku na 
najbardziej prestiżowym cmentarzu: Airlington 
w Waszyngtonie Tymczasowego spoczynku dla- 
tego, że Mistrz Ignacy Jan w testamencie wyraził 
wolę, by jego prochy spoczęły w wolnej Polsce 

W lipcu 1992 roku, ponad pół wieku po śmierci 
— wrócił do Polski. Świadkami jego pochówku 
w Katedrze Warszawskiej byli prezydenci obu 
ojczyzn Paderewskiego: George Bush i Lech 
Wałęsa. 

JAN ORGELBRAND 
Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI i CAF 
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Graj piękny cyganie. 


łkała romansowa piosenka. Wiado- 
mo, dźwięki tęsknych melodii, upo- 
jnych tang i walców dają upust napię- 
ciom  sentymentalnym, wyzwalają 
uczucia. „„Muzyka łagodzi obyczaje”' 
— powiadali już starożytni. Muzyka 
uspokaja, ale i podnieca, muzyka ra- 
duje, muzyka leczy. 

W połowie XVIII wieku angielski 
lekarz, niejaki Brocklesby, napisał 
naukową rozprawę o wpływie muzyki 
na organa wewnętrzne i psychikę 
człowieka. Pod koniec tegoż wieku 
inny naukowiec (Pargeter) przedsta- 
wił badania na temat utworów i in- 
strumentów muzycznych, ich znacze- 
nia, a także możliwości leczniczych. 
Uznano te prace za pierwsze pod- 
ręczniki muzykoterapii. 

Takie były początki. Obecnie muzy- 
koterapia jest uznanym i stosowanym 
dz ałaniem, m.in. w leczeniu psychia- 
trycznym. Wiedeńska klinika prof. 
Steinera bada wpływ muzyki na roz- 
wój psychiki człowieka, wprowadza 
muzykę do codziennych oddziaływań 
na ludzi upośledzonych i niedoroz- 
winiętych. Profesor uważa, że muzy- 
«a może pomóc w stawianiu diagnoz, 
wykrywaniu anomalii psychicznych. 

Stwierdzono ponad wszelką wątp- 
liwość, że znakomite rezultaty daje 
leczenie muzyką histerii (harfa jest do 
tego najlepsza!). Są dentyści, którzy 
bezboleśnie usuwają zęby znieczula- 
jąc muzyką! Dźwięki skrzypiec pono 
łagodzą bóle migrenowe. 


© DANIEL — imię biblijne, z języ- 
ka akkadyjskiego potężny jest mój 
Bóg. Jedno z najpopularniejszych 
imion w średniowieczu, później 
bardzo rzadkie. Przypomniane 
w ostatnim dziesięcioleciu (także 


w żeńskiej formie Daniela). 


© MAGDALENA — z aramejskie- 
_ go kobieta pochodząca z Magdali. 

w "naszym kraju imię znane od 
A średniowiecza, niegdyś dość czę- 
nadawano je córkom nieślub- 

l rność tego Imienia 


atać 
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Pan Paul Bocuse jest francuskim 
kucharzem. Wybitnym kucharzemi 
Cenionym | znanym. Ostatnio nawet 
bardzo znanym — otóż mistrz Bocuse 
zaskarżył wielkiego McDonalda o re- 
klamowe nadużycie. 

Holenderska filia McDonalda za- 
mieściła na reklamie swolch Big Ma- 
ców zdjęcie grupy francuskich kucha- 
rzy (m.in. I p. Bocuse'a). Tego żaden 
porządny francuski kucharz nie mógł- 

"by znieść. Pan Bocuse domaga się od 
MeoDonalda odszkodowania za straty 
moralne w wysokości 2,7 miliona do- 
larów, a ponadto oskarża Ameryka- 
nów o niszczenie francuskiej tradycji 
kulinarnej. Konkurencja zza oceanu 
wprowadzając na francuski rynek „ta- 
kle dania” zabija smak, niszczy kul- 
turę jedzenia 

Amerykanie przeprosili trancus- 
klch kucharzy za reklamowe naduży- 

cle, ale coś się nie kwaplą z od- 


Z poczty do Myszy 


MYSIE DOWCIPY 


— Mamo — woła mała myszka, 
widząc lecącego nietoperza — kto to? 
— Nasz kuzyn, który pracuje w lot- 
nictwiel 
* xk * 

W pewnym instytucie naukowym 
prowadzone są doświadczenia na 
myszkach. Myszki po naciśnięciu 
dzwonka dostają jedzenie. 

Po kilku dniach jedna z myszek 
pałaszując kolejne danie, klepie się 
po brzuszku i powiada do towarzy- 
szki: 

—Wiiesz, ci ludzie nie są tacy głupi. 
Potrzebowali tylko trzech dni, aby się 
nauczyć podawania jedzenia na syg- 
nał. 

Dowcipy od Agnieszki (Mysz zgubi- 
ła kopertę z nazwiskiem i adresem. 


Przeprasza | dziękuje), przezwiska od 
Żanety, Marty, Justyny | Waldka 
Z Częstochowy, Zabrza, Górok | Kra- 
kowa: 

Milka, Żaba, Fraglos, Skrzoczka, 
Bazyl, Miłuś, Kokosia, Dandi, Ciam 
cia, Gabi, Pitagorok (skrót: Pit), Wio 
lonczela, Pączek, Tekla, Żylota, Waj 
siak, Flaki z olejem (skrót nudziara), 
Mirabelka, Strączek, Bunlo, Bułka, 
Pampers, Plama (,,plama, plama co 
za wstydil!'”') 

Mysz Sz. (w 48 nr. „ŚM”) rzuciła 
myśli „lirycznego plakatu” na Stry- 
chu, przy okazji Informacji o lirycz- 
nych plakatach w metrze londyńskim. 
Równocześnie nieomal przyszedi list 
od „Gabi” — Żanety z Częstochowy, 
a w nim m.ln. prośba: 

„.Może dałoby się otworzyć na 
Strychu nowy kącik albo może prze- 
konałabyś Mysiu Brzęczysławę? Cho- 
dzi o wiersze (o miłości, przyjaźni, 
życiu...). Przeważnie do czasopisma 
czytelnicy przesyłają wiersze ułożo- 
ne przez siebie. W tym kąciku mogło- 
by być inaczej — czytelnicy przysyła- 
liby wiersze, jakie dziewczyny zbiera- 
ją w swoich zeszytach, takie, jakie 
wpisuje się do pamiętników itp. 

O na przykład takie: 

Chociaż ból i żal twe serce targa, 
niech w twym oku nie zabłyśnie łza, 
bo nikt nie zrozumie co to skarga, 
trzeba śmiać się, chociaż serce łka... 

Może Brzęczysława otworzyłaby 
taki kącik, a może Ty? Pomyśl nad 
tym. Ja sama mam około 200 takich 
wierszy i ciągle mi przybywa... 

Mysz załkała z radości i już prosi 
o wiersze z zeszytów na „liryczne 
plakaty”! Kto następny?! 


NA MAGDALENĘ 
O Magdalenie z Magdali 
sporo już napisali 
lecz warto pamiętać że przecież 
1 inne Magdy są na świecie 
niezwykłe, piękne i miłe 
szczególną mające siłę 
I w złym I dobrym na przemian 
taką Jest każda Magdalena 

(Łucja Danielewska — 


szkodowaniem, a mistrz Bocuse po- 
stanowił całą sumę przeznaczyć na 
szkołę gastronomii i hotelarstwa 
w Ecully, aby wzmocnić kadry miłoś- 
ników prawdziwej kuchni. 


Wielokilometrowe zatory na szo- 
sach i ulicach zachodniej Europy są 
właściwie już teraz, w okresie week- 
endów i lata — nagminne. Można je 
uznać za klęskę żywiołową końca 
naszego wieku. Tysiące ludzi przez 
wiele godzin jest uwięzionych w swo- 
ich samochodach. Dobrowolnie, a je- 
dnocześnie przymusowo. 

Hamburski Instytut Badań Socjolo- 
gicznych przeprowadził niedawno 
rozmowy z 2483 kierowcami z róż- 
nych regionów Niemiec. Większość 
odpowiedziała, że się denerwują sto- 
jąc zbyt długo, po pewnym czasie 
odczuwają niczym nie uzasadnione 
bóle, a nawet lęki. Jednak — co piąty 
kierowca oznajmiał, że „korek to na- 
wet zabawne”. Pewna — wcale nie- 
mała — grupa badanych przyznała, 
że... lubią korki, bo potem — po 
rozładowaniu zatoru, czują się szczę- 
śliwi, wyzwoleni. Wybrnięcie z trud- 
nej sytuacji daje poczucie odprężenia 
i satysfakcji. „Siedzenie w korku 
stwarza wrażenie bliskości i więzi... 
Nieszczęścia jednoczą ludzi” 

Hans-Jorg Tauchert z Kolonii, ar- 
tysta, człowiek na co dzień dowcipny, 
założył z grupą przyjaciół „„Stowarzy- 
szenie Miłośników Korków”'. Trakto- 
wali to oczywiście jako żart. Obdaro- 
wywali się kartami członkowskimi (w 
kolorze asfaltu!) upoważniającymi do 
udziału w każdym korku ulicznym. 
Przekazywali sobie nawzajem po- 
zdrowienia przez radio, w prasie za- 
mieszczali dowcipy „dla zakorkowa- 
nych*' itd. Żart chwycił! Stowarzysze- 
nie szybko obrasta w członków zwy- 
czajnych, honorowych i sympatyków. 
Są już cztery biura stowarzyszenia, 
m.in. w Berlinie i Bonn. Stowarzysze- 
nie produkuje i świetnie sprzedaje 
kasety (,,dla tych, którzy stoją sami''), 
gry („dla tych, którzy stoją z innymi"), 
a nawet zestawy posiłków („dla tych, 
którzy głodnieją w korkach '). Pomys- 
łodawcy-żartownisie coraz bardziej 
lubią... korki 


Wandy na kopiec! 


W Mloaiącu Kultury Europajskiej 
(obchodzony w czarwcu br. w Kraka 
wia) Piwnica pod Baranami krako 
wnki kabarol, który jast od wielu lat 
inapiratoram masy działań kultural 
nych, zabaw ucieaznych I niebanal 
nych zwolal Wandy z Krakowa na 
kopiec imienniczki 

Kraków ma cztory kopco dwa uay 
pana w patriotycznych unlosieoniach 
„ku Gzel'' (Kościuszki na Zwierzyńcu 
I Piłaudakiogo na Sowińcu) oraz dwa 

prawdopodobnie kurhany łza 
mierzchłych czasów: Kraka na Krze 
mionkach | Wandy na Mogila 

Za najbardziej tajemniczy uznano 
13-meatrowy kopioc Wandy, córki Kra 
ka, co to Niemca nie chciała | w do 
sporacji rzuciła się w nurty Wisły 
XVI-wieczny zapis głosi, że w kopcu 
leży „róża świata”. W XIX wioku „za 
cny warszawianin'" ustawił na szczy 
cie pomnik orła z kolorowego mar 
muru, a w latach dwudziostych nasze: 
go wieku „Krakowski Ilustrowany Ku- 
rier Codzienny” sponsorował jak- 
byśmy to dzisiaj powiedzieli — bada- 
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POLONIA 
KONTRA KORRIDA 


Telewizyjny program „„Animals' 
(niedzielne południa II program TVP) 
zachęca do udziału w proteście prze- 
ciwko walkom byków w Hiszpanii 
i wszędzie gdziekolwiek takie widowi- 
ska się odbywają 

Protesty i manifesty — słowne i ry- 
sunkowe — można wysyłać pod ad- 
resem: 

Esquerra Republicana de Catalunya 
At. Jordi Portabela y Rafael Bonillo 
ciVillarroel, 45 ent 
08011 BARCELONA 
Hiszpania 


nia kopca. Przekopywano pagórek 
z różnych stron, ale żadnych szcząt 
ków ani Wandy, ani „róży świata” nie 
znaleziono. Podajrzania jednak pozo 
ataty, bo I miejscowość nosi wdziącz 
ną nazwą Mogiła, | klasztor jest w po 
bliżu 

Niezależnie jednak od tago, co jest 
pod kopcam, na kopcu 

w czarwcu br. zbieg 
ły sią zaproszona, a znalazione na 
podstawie książki telefonicznaj przez 
krakowskie Wandy (wraz 
z osobami towarzyszącymi!) 

W czaala spotkania wybrano przed 
stawicialką Wand Zabranych. Została 
nią pani Wanda Drabik, która jest 
otnogratam | zajmuje sią obrzędowo- 
ścią słowiańską, czyli jost osobą kom 
poetentną, fachową i „na miejscu , 
tym bardziej, że jednogłośnie posta- 
nowiono uczynić spotkania na kopcu 
corocznym zwyczajem obrzędem 
czerwcowym Zobrane Wandy, wraz 
z innymi uczestnikami spotkania 
opasały kopiec trzymając się za ręce 
| zapowiedziały zwołanie Wand z ca- 
łej Polski już za rok 


w kopcu 
| wokół kopca 


Piwnicą 


Pewien krewki teksańczyk, którego 
żona została pokąsana przez psa są- 
siada, na wieść o zdarzeniu prze- 
skoczył żywopłot dzielący posesje 
i dotkliwie ugryzł... sąsiada w łydkę 

Obojgu pogryzionym musiało 
udzielić pomocy pogotowie ratunko- 
we. 

* 

Przed trzydziestu laty ambasado- 
rem Wietnamu w Wielkiej Brytanii był 
poiadacz dziesięciu córek. Ich imiona 
w tłumaczeniu na język polski brzmią 
Pąk Wiśni, Harmonia, Muzyka Drzew, 
Cudowna Chmura, Czysty Diament, 
Orchidea, Gałąź Wiśni, Świecąca Wi- 
śnia, Podniebna Jaskółka, Poranek, 
Złota Orchidea, Marzenie. 


Rys. MAGDA JASNY 


Bruce Macnell zaczął zbierać mo- 
nety jako ośmiolatek. Otrzymał w pre- 
zencie imieninowym mały klaser nu- 
mizmatyczny i pierwszą monetkę. 

Kolekcjonerstwo szybko stało się 
pasją chłopca. Zaczął studiować spe- 
cjalistyczną literaturę. Już jako uczeń 
szkoły średniej udzielał płatnych (!) 
konsultacji handlującym starymi mo- 
netami w Los Angeles. Obecnie jest 


bodaj najbogatszym numizmatykiem . 


świata. Jego kolekcję ocenia się na 
200 milionów dolarów 


...Nna co 
Myszy ogon? 


On, a wygrzebu- 
8 „złote my- 
prosi: 

le zosta- 


Śli” w 
„P7 deny 


© Stop! Rozsądek nie musi omijać 
młodych! 
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© Piszę w sprawie listu Anety (43 nr 
„ŚM”). Z tego listu wynika, że połowa 
każdego numeru gazety poświęcona 
jest NKOTB. Czy naprawdę nie zauwa- 
żasz Aneto, że równie dużo pisze się 
o innych gwiazdach muzyki? A jeśli 
o NKOTB pisze się ciut więcej, to nie 
bez powodu. Jest to częściowe speł- 
nienie życzeń wielu fanów. Przecież to 
NKOTB jest obecnie najpopularniej- 
szym zespołem. O kim więc powinno 
się pisać, jeśli nie o nich? 

Uważam, że przeciwnicy NKOTB są 
przewrażliwieni. Nawet najmniejsza 
wzmianka wywołuje protesty | złość. 
A może to zazdrość jest powodem 
wszystkich konfliktów? Ja, kiedy widzę 
w gazecie artykuł np. o Nirvanie, to się 
nie złoszczę, bo wiem, że istnieją 
również fani tego zespołu. Aneto, 
spójrz więc na całą sprawę od strony 
wielbicieli New Kids. A jeśli nie 
umiesz, to nie kupuj gazet, w których 
pisze się o New Kidsach, choćby jed- 
nym zdaniem. 

Doki 
© Lubię czytać „ŚM”, ale piszę do 
Was w sprawie NKOTB. Szaleję na 
punkcie tych chłopców. Odkąd się nimi 
interesuję, bardzo się zmieniłam, mój 
pogląd na życie stał się bardziej sen- 
sowny, w ogóle teraz wiem, poco żyję. 
Zaczęłam zbierać wszystkie wiado- 
mości, plakaty, kasety. W ciągu trzech 
lat kupowałam wiele gazet, nie tylko 
polskich. W polskich gazetach powta- 
rzały się stale te same wiadomości: 
kto założył zespół, kiedy urodzili się 
chłopcy, czasem z małymi wzmian- 
kami o ich upodobaniach. Ale nigdy 
nie spotkałam się z relacją z koncer- 
tów ani z artykułem o wręczeniu im 
nagród czy o aferze, w którą byli 
zaplątani. Fani dowiedzieli się tego 
z gazet zagranicznych. Nie ma co tego 
powtarzać, Mam prośbę do „ŚM: nie 
piszcie ciągle o tym samym. Fani cze- 
kają np. na relację z urodzin Jordana, 
Informację o podpisaniu kontraktu fil- 
mowego, o trasie dookoła świata itp. 
Na to, co akurat się dzieje w obozie 
NKOTB. 


Kaśka z M.- 


Racja, Kasiu. Nie piszemy o tym 
wszystkim, o czym chcieliby na bieżą- 
co dowładywać się fani. Nie jesteśmy 
biuletynem dla fanów NKOTB. Nie ma- 
my takich możliwości. 
© ej, ludzie uwielbiający NKOTB! 
Czy wyście poszaleli? Ciągle poszuku- 
jecie wiadomości o nich i wszystkiego, 
co ich dotyczy. Skąd w Polsce ma się 
brać tak dużo materiałów o amerykań- 
skim zespole? Informacje, które do 
nas docierają są już często nieaktual- 
ne, a po co komu nieświeże nowinki? 
Ludzie, opanujcie się, za półtora roku 
przyjdzie moda na inny zespół i co 
wam wtedy przyjdzie z materiałów 
o Dzieciakach? 


Realistką 
© Ludzie, opamiętajcie się! Plakaty 
NKOTB (kolorowe) pojawiły się 


w „ŚM* już 10 razy! To chyba rekord. 
Czy chcecie, żeby waszą gazetę czyta- 
li tylko fani NKOTB? Już prawie to 
osiągnęliście! Nigdy więcej NKOTBI 
Nigdy! Nigdy! Nigdy! Nigdy! Nigdy! Ni- 
gdy! Nigdy! Nigdy! Nigdyl Nigdy! Ni- 
gdy! Nigdyl Nigdy! Nigdy! Nigdy! Ni- 
gdy! Nigdy! Nigdy! Nigdy! Nigdy! Ni- 
gdy! Nigdy! Nigdy! (itd... w liście okrzyk 
ten zajmował 10 linijek — przyp. red.). 
Nadal zawiedziona Depeszka 
© Jeżeli podoba Ci się uśmiech Joe- 
go, jeżeli uwiodły Cię oczy Jordana, 
załascynował styl bycia Donniego, ta- 
niec Jona i bicepsy Danny'ego, to: 
przyślij swoją datę urodzin, adres za- 
mieszkania, Imię i nazwisko ulubieńca 
z NKOTB, swoje zdjęcie oraz 3000 zł 
na fan clubową gazetkę, znaczekciika- 
pertę na odpowiedź. Fan ciuhspięciu: 
cudownych chłopców z Bastamu: za— 
prasza do korespondencji: Maszeemnot-- 
to: „Każdy z nich jest cuduwny,. ale 
razem są ekstra!" Fan ClulxPavoriter 
Girl", ul. Wita Stwosza 18/106, 41-207 
Sosnowiec. 
© Wszyscy fani Piątki z Bostonu 
w wieku 12-15 lat, którzy kochają ich 
tak jak ja i mają trochę wolnego czasu, 
niech piszą do mnie. Będę korespon- 
dować tylko z pierwszymi 10 osobami. 
Proszę o załączenie znaczka na od- 
powiedź. Baśka Cendal, ul. Grunwal- 
dzka 23/5, 67-200 Głogów. 


dom... 


Czy pamiętacie opowieść Róży, która 
przeżywała właśnie wakacyjny najazd 
rodzinny? Pisałem o tym w poprzednim 
wykładzie Akadomil. Moja znajoma 
— człowiek-dusza, chętnie witająca 
w swolch progach każdego, kto tylko 
zapuka do jej drzwi — skarżyła się, żo 
tym razem Jej rodzinka przebrała mia- 
rę... 
Gościnność to jedna z cnót, którą od 
dawna szczycili się Polacy. Jan Dłu- 
gosz pisał w XV wieku, że my „w 
gościnności kochamy się ponad inne 
narody". Czas odwiedzin w dawnych 
latach liczono nie w godzinach, ale 
w dniach lub często nawet w tygod- 
niach. Ale, trzeba przyznać, że ów czas 
wtedy płynął jakby wolniej... Spokojne, 
monotonne życie w modrzewiowych 
dworkach urozmalcały długie wizyty 
znajomych. Wspólne rozmowy, zabawy 
były miłą, radośnie witaną odmianą. 

Lecz później zmieniło się tempo i styl 
życia. Dziś, kiedy i warunki mieszkanio- 
we nie są najbardziej zachwycające 
(ech, w którym domu znajdzie się teraz 
specjalne pokoje gościnne) i gdy gos- 
podarze najczęściej pracują zawodowo 
— długie wizyty bywają czasami kłopo- 
tliwe. 

Dlatego o wszelkich odwiedzinach 
trzeba (koniecznie!) powiadamiać oso- 
by, do których się wybieramy. Przed- 
wojenny kodeks towarzyski orzekał: 
„Zajazdy — mniejsza o to, czy do 
rodziny, czy do znajomych — bez upo- 
ważnienia wyraźnym zaproszeniem są 
szczytem nieprzyzwoitości i nietaktu. 
Prócz zakłócenia spokoju i trybu życia 
całej rodziny, prócz narażania wszyst- 
kich na niewygody i nadprogramowe 
wydatki, wymagają najeźdźcy rozmai- 
tych świadczeń, jak oprowadzanie po 
mieście i pokazywanie osobliwości, po- 
mocy przy zakupach, dostarczania im 
rozrywek itp.". 

Jakże często zdarza się, że goście, 
reprezentujący egocentryczny punkt 
widzenia (— Ja jestem najważniejszy!) 
— zdają się nie zwracać najmniejszej 
uwagi na osoby wokół. Uważają, że 
skoro już zawitali w gościnne progi 
— gospodarze powinni poświęcić się 
im bez reszty. Dlatego bez żenady wy- 
dają polecenia: — Gdy będziesz wra- 
cać z pracy, załatw mi to i to. — I naj- 


TOWARZYSKICH 


częściej nie dodają nawoat słówka: pro- 
szę czy choćby: Czy nio sprawi cl to 
kłopotu? Oni po prostu żądają „cał- 
kowitej obsługi”, 

Do głowy nie przychodzi Im toż znoła- 
rowanie swojej pomocy na przykład 
w przygotowaniu posiłku lub przy zmy-= 
waniu, A szkoda... 

| często bywają nadzwyczaj wymaga- 
Jący | okrutnie grymaśni... Sądzę, że nie 
najsympatyczniej musi sią czuć gos- 
podarz zapraszający swego gościa na 
przykład na lody, gdy ten, po spałaszo- 
waniu największej porcji (oczywiście 
zafundowanej) — wykrzywia twarz 
| mówi: — Ale, prawdę mówiąc, te lody 
nie były najlepsze! 

Uwaga goście! Gospodarze nie są 
zobowiązani do płacenia za wszystko 
(kawiarnia, wejście do muzeum, bilety 
do kina itp.). Jeśli proponują wam po- 
stawienie np. kawy — propozycję wy- 
pada przyjąć, ale wy także powinniście 
od czasu do czasu partycypować w ko- 
sztach waszego pobytu (— /dzlemy do 
kina. Teraz ja zapraszam). 

W czasie wizyty obie strony nie są 
obowiązane do przebywania razem ca- 
łymi dniami. Goście powinni tak ułożyć 
sobie program pobytu, by nie burzyć 
porządku życia codziennego osób, 
u których przebywają. Gospodarze 
z kolei starają się uprzyjemnić pobyt 
przyjezdnym, ale — uwaga! — tak, by 
nie krępować ich swobody. Nie należy 
zarządzać: — Jutro idziemy tu, a pojut- 
rze tam... — Bo może goście mają inne 
plany? 

Ładnie jest, gdy zapowiedzianych 
gości oczekuje się na dworcu, a na 
zakończenie wizyty — odprowadza się 
ich na peron. 

Czasami przyjezdni w naszym domu 
nieco komplikują nam życie, ale okazy- 
wanie gościom niezadowolenia z ich 
pobytu jest po prostu nieładne. Z kolei 
jakiekolwiek grymasy ze strony gości 
są także sprzeczne z dobrym wychowa- 
niem. ę 

| jeszcze jedno: warto pamiętać, że 
w skarbnicy polskich przysłów, oprócz 
znanego powiedzenia „Gość w dom, 
Bóg w dom”, jest także i „Gość nie 
w porę gorszy Tatarzyna ... 

Profesor Rumianek 


KRZYŻÓWKA Z BANKNOTEM - LIPIEC 1992 


po wyGRANiA 2()()Q) poraRów 


PUBLICZNE LOSOWANIE odbędzie się 20 SIERPNIA 1992 r. 
o godz. 10% w SIEDZIBIE WYDAWNICTWA 


Wydawnictwo "TECHNOPOL" Częstochowa, ul. Armii Krajowej 12/30. 
Wydawnictwo a OZ OC 


1 3) światłoczuła błona fotograficzna, 8) ptak o długiej szyi 
day dę wolęganić wody za studni, 1 0) wystartowanie eamolotu w 
drogę powietrzną, 11) Adam, nasz wybitny poeta, 12) solenizant z 15 
lipca, 2) może być olimpijski, 14) rodzaj kanapy, 15) ucha trawa, 
16) czę40 roku szkolnego, 17) zo śniegu z 
ONO 1) do drzwi lub w czoło, 2) danie jednej rzeczy za drugą, 
pani doktor, 5) nie naoliwiona powoduje skrzypienie, 6) może WAĆ 
harcerska, 7) leczone poduszki, kołdra, materac itp., 9) uplór, 
mara, widziadło, 10) puszcza w pofńiczoszo. 


14_15_ 16 


Rozwiązanie krzyżówki stanowi hasło utworzone z liter o podanych współrządnych 
F2 | E13] Ba G7 im EJ [a] cs | co |82 [01 [Ati 


Aby wziąć udział w losowaniu nagród należy kupić K2ZYŻÓWKĘ Z BANKNOTEM" w kiosku 
*Auchu" (cena 3000 21) | nacesłać prawidłowe rozmązanie lub wyciąć niniejsze ogłoszenia z 
prawidłowo rozwiązaną krzyżówką | wpłacić 9000 zł (na poczcie lub w bankuj przekazem 
wydrukowanym na odwrocie. Termin nadsyłania rozwiązań upływa 10 sierpnia 1982 1 
Ogłoszenie wyników losowania wa wszystkich naszych miesiącznikach szaradziarskich 


tea ceł Macao od aa o ac aa wy 1 

niki losowania "Mini Ki ówki” Nr 4/92 - kwiecień 1992. Losowanie nagród z udziałem 
publiczności odbyło się 12 maja 1902 r. Nagrody wylosowali: Główna nagroda 1000 dolarów 
Barnard Pałys - Przemyśl, | nagroda 500 dolarów - Anna Lewandowska - Świnoujście, 2 
nagrody po 200 dolarów: 1) Piotr Chodkowski - Lublin, 2) Andrzej Laska - Wrocław, 4 nagrody 
po 25 dolarów: 1) Barbara Olszewska - Kościeszki, 2) Bronisława Dąbrowska - Włady amowo, 
3) Marek Gajda - Radom, 4) Lucyna Chojnowska - Kolno. GRATULUJEMY. Nagrody po 25 
dolarów wysylamy listem wartościowym, nagrody powyżej 25 dolarów do odbioru w 
wydawnictwie 


TECHNOPOL 5 Naśladownictwo prawnie wzbronione 


Uprzejmie polecamy PAŃSTWU atrakcyjne miesięczniki szaradziarskie redagowane przez 
najlepszych w Polsce szaradzistów (do nabycia w kioskach "Ruchu']. 


"Krzyżówka z Hasłem - nagrody 2000 dolarów, 


"Wielka Gra - nagrody 30.000.000 złotych, 


*Mini Krzyżówka - nagrody 20.000.000 złotych. 


DOSKONAŁA ROZRYWKA! 
SUPER NAGRODY! 


mm mmmmmmmm 23% 


Kondory 
w niebezpieczeństwie 


(PAP). Ornitolodzy amerykańs- 
cy podejmują coraz to nowe wysi- 
łki, aby uratować kondory żyjące 
na wysokości ok. 7 tys. m w za- 
chodnich rejonach górskich Sta- 
nów Zjednoczonych. Stado tych 
największych lądowych ptaków 
Ameryki (rozpiętość skrzydeł do- 
chodzi nawet do 3 metrów) maleje 
w ostatnich latach błyskawicznie. 

Naukowcy oceniają, że kondor 
królował w górach obu Ameryk od 
przeszło miliona lat. Przeprowa- 
dzony ostatnio spis wykazał, że 
w górach Kalifornii żyje jeszcze 
ok. 60 sztuk tych drapieżników. 


Dzięki wspaniałemu wzrokowi 
| węchowi potrafią one z wysoko- 
ści kilku tysięcy metrów wytropić 
zdobycz | błyskawicznie zaatako- 
wać, „pikując” z szybkością no- 
woczesnego samolotu. 

Rozmnażają się w ostatnich la- 
tach bardzo słabo. Dojrzewają 
w wieku 5-6 lat. Z jednej pary raz 
na dwa lata pochodzi tylko jedno 
jajko. Rzadko kiedy wylęga się 
z niego młode. Nie ma więc na- 
dziei, aby kondory przeżyły na 
wolności bez pomocy człowieka. 
Dlatego też od wielu lat podejmuje 
się próby rozmnażania kondorów 
w niewoli. Ku radości naukowców 
wylęgło się już kilka małych. Być 
może uda się uratować ten ginący 
gatunek ptaków. (b) 


JONATHAN WYLIE 


TI. Jacek Kozerski 


PIERWSZY 


NAZWANY 


— Tak, mój panie: Wcześniejsze doniesienia były prawdziwe. 

— Spotkałeś Ferragama i pozostałych? = 

— Tak, w wiosce zwanej Domem. Mieliśmy szczęście'przybijając tam 
do brzegu. 

Królowa, która wciąż spokojnie zajmowała się swoim haftem, powie- 
działa: 

— Wybacz mi, że pytam Laurencie, ale jest coś, czego do końca nie 
rozumiem. Jeśli jest tak, jak powiedziałeś, dlaczego Fontaina i Ansar nie 
powrócili razem z tobą? 

— Właśnie — zdziwił się Pabalan. — Gdzie oni są? 

— Boję się, że nie powiedziałem jeszcze wszystkiego. 

— Boisz się?! — wrzasnął Pabalan. — Co się stało? 

— wydaje się, że Fontaina wzięła udział w realizacji, nie wiem czy 
z własnej woli, czy z przymusu, lekkomyślnego planu Eryka, najstar- 
szego syna Athera. 

— Wiem, kim on jest, człowieku. Ma wyjść za tego chłopca w przy- 
szłym roku. 

— To*niemożliwe. On nie żyje. 

— Jak to się stało? 

— On i Fontaina wpadli w zasadzkę banitów w południowym lesie. 

— On i Fontaina? 


— Tak, panie. Poszła razem z nim, żeby odzyskać tron 
— Zrobiła coś takiego?! — ryknął Pabalan. 
— Krzycząc do Laurenta do niczego nie dojdziesz — odezwała się 


królowa. Sama toczyła wewnętrzną walkę, by zachować spokój. 

— Nie mieszaj się w to. Co ich opętało? 

— Zdaje się, że była jakaś przepowiednia, która natchnęła ich do tej 
wyprawy. 

— A gdzie jest teraz Fontaina? — zapytała Adesina, podczas gdy jej 
mąż, pochwyciwszy puchar, wysuszył go do dna. 

— Została pojmana przez banitów i uwięziona w lesie. Kledy 
wyjeżdżałem, Ferragamo organizował wyprawę, by uwolnić księżnicz- 
kę. Ansar oczywiście uparł się, że pójdzie z nimi. 

— Wielkie nieba — prychnął Pabalan, aż krople czerwonego wina 
zaczęły ściekać mu po brodzie. — Co za galimatias! 

— Wytrzyj sobie twarz, kochanie — powiedziała królowa, podając mu 
chusteczkę. Król niczym nie okazał, że ją usłyszał, niemniej jednak 
uczynił to, o co go prosiła. 

— Kledy to wszystko się stało? — zapytał już nieco normalniejszym 
tonem 

— Opuściłem Arkę cztery. dni temu. Grupa Ferragama wyruszyła 
w drogę tego samego popołudnia. Przy odrobinie szczęścia mogli ją już 
odnaleźć. Ferragamo jest, jak zauważyłem, bardzo pomysłowym czło- 
wiekiem, i ma przy sobie paru zacnych ludzi. 

Zapadła chwila ciszy. 

— Czy życzysz sobie, bym powrócił na Arkę, panie? — zapytał 
niepewnie Laurent. 

— Wydaje się, że nie ma to w tej chwili większego sensu — stwierdziła 
królowa. — Jeśli miejscowi ludzie, wspierani umiejętnościami Fer- 
ragama, nie potrafią odnaleźć Fontalny, to nie sądzę, by ktoś stąd mógł 
Im się na coś przydać. 

— Zgadzam się, pani. Jestem pewien, że Ansar przyśle nam 
wladomość, jak tylko dowie się czegoś pewnego, a statek płynący stąd 
może się minąć z tym płynącym w przeciwnym kierunku. 
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— Jeśli wy dwoje skończyliście już decydować w sprawach państ- 


- ŹMIJA 
czy NIE ŻMIJA? 


raz z początkiem lata napłynę- 

ła fala wieści o ukąszeniach 
przez żmiję. Zatem trzeba — jak nioo- 
ma! podczas każdych wakacji — wró- 
cić na naszych łamach do tego tema- 
tu. Raz — dla dobra ludzi. Dwa — dla 
dobra krajowych węży 

Tych węży mamy u nas cztery gatu- 
nkl. Tylko jeden jest jadowity — żmija. 
Za węża uważa się też nader często 
beznogą jaszczurkę — padalca. Wszy- 
stkle te gatunki, ważne w przyrodzie 
lasów | łąk, bardzo szybko zanikają. 
Między innymi dlatego, że są tępione 
jako żmije. 

Żmija jest niewielkim, krępym wę- 
żem, o długości ok. 75 cm. Wyróżnia 
się trójkątną, płaską głową, mocno 
odgraniczoną od tułowia, oraz plono- 
wymi szczelinami źrenic oczu — no, 
ale lepiej jej z bliska w oczy nie 
zaglądać! Ubarwienie żmii jest 
zmienne, najbardziej znane są trzy 
odmiany barwne: szara z czarnym 
zygzakiem, brunatnoruda z takim sa- 
mym zygzakiem i całkiem czarna. 
Trwają spory, który z tych rodzajów 
jest najbardziej jadowity, ale są to 
dyskusje raczej bezprzedmiotowe 
— skład jadu zależy od indywidualnej 
kondycji danego osobnika, nie zaś od 
ubarwienia. Jad żmii jest niebezpie- 
czny, ukąszenie tego gada — na ogół 
bolesne, ale tylko wyjątkowo prowa- 
dzi do śmierci ukąszonego. Niemniej 
— wrazie ukąszenia nie można ocią- 
gać się z podaniem odpowiedniej su- 


rowicy. Żmija wystąpuje na podmok- 
łych polanach i mszarach leśnych, 
w pobliżu stosów kamieni, ale nie 
tylko w lesie — także na łąkach, 
a nawot w trzcinach. Wszędzie więc 
trzeba odrobinę uważać | nie biegać 
boso po zaroślach | trawach 

Bardzo często za żmiję brany jest 
gniewosz plamisty, inaczej miedzian- 
ka. Ten rudy, cienki i niezbyt długi 
wąż ma na grzbietowej stronie ciała 
podwójny rząd kropek, który na pier- 
wszy rzut oka może się wydać podob- 
ny do wstęgi żmii. Gniewosz — to 
mały dusiciel polujący zwłaszcza na 
jaszczurki. Żyje wśród suchych i sło- 
necznych wzgórz południowej Polski 
Jest niejadowity I dla człowieka zupe- 
łnie niegroźny, choć schwytany może 
ukąsić. 

Zaskroniec — to wąż powszechnie 
znany, a jednak wciąż tępiony jako 
żmija. Więc przypomnijmy: od źmii 
jest zwykle znacznie dłuższy (nierza- 
dkie są osobniki ponad 1,5-metrowe), 
smuklejszy, jednolicie zielonkawo- 
szary, o głowie niezbyt odgraniczonej 
od tułowia. Z tyłu głowy ma dwie żółte 
plamy. Jest to niezawodny jego znak 
rozpoznawczy. Kłopot jednak w tym, 
że u bardzo ciemnych osobników te 
plamy są niewidoczne. Wąż ten żyje 
w wilgotnych okolicach i jest jeszcze 
pospolity, choć i jego ubywa. Nie ma 
jadu i jest zupełnie dla nas niegrożny. 
Nie atakuje i nie kąsa — niepokojony 
pozoruje tylko atak, a schwytany wy- 
dziela w obronie ciecz obrzydliwie 
cuchnącą piżmem. Nie tylko z tego 
powodu nie powinniśmy go chwytać 
— jest to delikatny gad i lubi spokój. 
W Bieszczadach można jeszcze spot- 
kać jego odległego, dużo większego 
krewniaka — pięknego węża Eskula- 
pa. Dusiciela, groźnego dla gryzoni, 
a czasem nawet nietoperzy i ptaków 
— ale na pewno nie dla człowieka. 
Mimo to — zawzięcie tępionego. 
Przypomnijmy więc: wszystkie nasze 
węże są pożyteczne i chronione. Tyle 
trzeba wiedzieć o nich koniecznie. 
Kto chce wiedzieć więcej — niech je 
z zainteresowaniem obserwuje, za- 
miast w przypływie strachu czy od- 
razy chwytać za kij. 

TOMASZ KŁOSOWSKI 
Fot. autora 


Kiedy jechał z Gwiaździstego Wzgórza do Szarej Skały po spotkaniu 


wowych... 

— Oczywiście decyzja należy do ciebie, kochanie. 

— Nie nazywaj mnie tak publicznie, Adesino. 

— Laurent nie jest publicznością, Pabalanie. 

— Hmm. Oczywiście masz rację. Nie miałem zamiaru kazać mu 
wracać. Dopóki nie dowiemy się czegoś więcej, zostaniesz tutaj. 

— Tak, panie. 

— Ale upewni|] się, czy statki i ludzie są przygotowani na wypadek, 
gdybyśmy musieli szybko wyruszać. 

— Już to zrobiłem. 

— Dobrze. A teraz idź | odpocznij trochę. Wygląda, że tego po- 
trzebujesz. 

Pełen wdzięczności Laurent skierował się do drzwi. Kiedy wychodził, 
usłyszał, jak Pabalan mówi: = 

— Diabli! Gdzie jest to wino? 

— W butelce, kochanie — odparła królowa, a potem, gdy drzwi 
zamknęły się, zaczęła cichutko płakać. Pabalan przez chwilę wyglądał 
na zakłopotanego, wreszcie z wyrazem skruchy na twarzy ukląkł przed 
królową I objął ją, przytulając, dopóki nie ucichły łkania. Przez cały ten 
czas mówił jej coś łagodnie półgłosem do ucha i delikatnie gładził włosy. 

Za drzwiami Laurent westchnął głęboko z ulgą. 

Dworzanin czekający na korytarzu powitał swego przyjaciela. 

— 0o tam się działo? — zapytał. — Myślałem, że zaraz zobaczę dym 
wydobywający się spod drzwi. 

— Powiem ci za chwilę — odparł Laurent. — Najpierw muszę się 
napić. 


- 


*k** 

Osiem dni później Rehan powrócił na Heald. Jednak nie udał się od 
razu do pałacu. Rozglądając się bystro wokół siebie, poszedł najpierw 
do domu, Tam ukrył kamień wizji I razem ze służącym przygotował złoto, 
które otrzymał na Arce, do przekazania do królewskiego skarbca. Potem 
poświęcił krótką chwilę na uspokojenie się I powtórzenie sobie tego, co 
powie królowi. w 


z Amariną, czuł, jak rozdzierają go sprzeczne uczucia. Myślał na tyle 
jasno, by zdawać sobie sprawę, że jego zaślepienie i namiętność do 
Amariny nie są czymś normalnym, ale wciąż nie był w stanie sobie ztym 
poradzić. Coś w jego duszy wręcz krzyczało, by zawrócił konie i powrócił 
do niej. Jednak był pewien, że nie może tego zrobić, choć nie wiedział 
dokładnie dlaczego. Zapomniał, że Amarina nazwała go jego praw- 
dziwym imieniem. 

Ciężar obciągającego kieszeń kamienia wizji sprawiał, że wciąż 
przypominał sobie o swej misji i zanim jeszcze dotarł do portu, podjął 
decyzję. Zrobi dokładnie to, o co go prosiła, i poczeka na dzień, kiedy 
przywoła go znowu do siebie. 

Gdy tylko wszedł na pokład statku odpływającego na Heald, jego 
umysł jak gdyby się oczyścił. Czuł, że powraca mu część zwykłej 
pewności siebie i zaczął znajdywać przyjemność w tej nowej grze, 
w której grał główną rolę. Nie mógł przegrać. Podwójny agent zawsze 
może stać się potrójnym agentem, myślał, a jednocześnie wiedział, że to 
Amarina włada teraz jego losem. 

Teraz, na swej ojczystej wyspie, Rehan, całkowicie zdecydowany, 
udał się do pałacu, gdzie został niezwłocznie wezwany na pokoje 
królewskie. Wraz z parą królewską oczekiwał go Laurent. 

Po powitaniu poproszono Rehana o sprawozdanie. Rozpoczął oczywi- 
ście od pogłosek dotyczących Fontainy. Wówczas Pabalan i Laurent 
przekazali mu ostatnie wieści dotyczące księżniczki i jej towarzyszy, 
które Rehan postanowił uczynić treścią swego połączenia z Amariną. 
Potem przeszedł do bardziej ogólnych spraw i omówił stan sił zbrojnych 
Arki, umocnienia Szarej Skały i Gwiaździstego Wzgórza i tym podobne 
rzeczy. Część zmyślił, gdyż uświadomił sobie, że nie był tak spost- 
rzegawczy jak zwykle, szczególnie w stolicy. Niemniej jednak ogólny 
obraz stanu armii był w miarę ścisły. 

— Jak ludzie odnoszą się do swych nowych władców? — zapytała 
królowa. 

— wyglądają na dość zadowolonych. Życie toczy się dalej niemal tak, 
Jak gdyby nic się nie stało. ŚR 


C 


Wypróbowałam. Pysznel Spróbujcie 
sami. Klaudia Dobrzycka z Warszawy, 
która przysłała nam przepis, ostrzega, 
żeby uważać na zęby, bo przysmak jest 
nieco twardy. 

Składniki: 15 dag cukru, 15 dag roz- 
drobnionych orzechów (gatunek obojęt- 
Ny, byle nie solone), sok z 1/4 cytryny, olej 
do posmarowania talerza 

Naczynia: garnuszek, drewniana łyżka 
do mieszania, duży płaski talerz 

Przyrządzanie: £ Talerz posmarować 
olejem ©© Wsypać cukier do garnuszka 
© Postawić go na bardzo małym gazie 
© Bez przerwy mieszać, aż cukier się 
rozpuści i zbrązowieje (taki zbrązowiały 
cukier to karmel) $$ Dodać orzechy i sok 
z cytryny ©$ Ciągle mieszać, aż orzechy 
zatoną w karmelu $$ Zdjąć garnuszek 
z ognia PRZEZ SZMATKĘ $$ Zawartość 
garnuszka wylać na talerz, warstwa chru- 
paków powinna mieć mniej więcej pół cm 
grubości £g Naciąć odwrotną stroną noża 
linie, żeby przysmak łatwiej się łamał 
© Poczekać, aż chrupaki wystygną 
© Poczęstować rodzinę 

Smacznego 


RE. 
FILATELISTÓW 


W dniu 26 czerwca br.. Poczta Polska 
wprowadziła do obiegu dwa znaczki po- 
cztowe w ramach emisji „Kocham” tak 
bardzo modnej ostatnio w wielu krajach. 

Znaczki o wartości nominalnej 1500 zł 
i 3000 zł przedstawiają symbolicznie ry- 
sunki dziecięce związane tematycznie 
z hasłem znaczków 

Zostały one zaprojektowane przez ar- 
tystę plastyka Janusza WYSOCKIEGO, 
a wydrukowane techniką wielobarwnej 
rotograwiury na papierze kredowanym 
o formacie 31,25 x 39,5 mm w nakładzie 
1,5 miliona sztuk każdej wartości. 

W dniu wprowadzenia do obiegu 
w sprzedaży były również ozdobne kope- 
rty FDC, opatrzone okolicznościowym 
stemplem pocztowym, który stosowany 
był w Upt. Warszawa 1. 
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ROZWIĄZANIE 
KONKURSU 


W jednym z poprzednich wydań naszej 
rubryki ogłosiiiśrny minikonkurs na temat 
reprodukowanego wówczas znaczka. Był 
to pierwszy polski znaczek wydany w ro- 
u pĘsz Pocztę Królestwa Polskie- 
go. Na konkurs wpłynęło bardzo dużo 
prawidłowych odpowiedzi. Nagrody ksią- 
GE o tematyce filatelistycznej wyloso- 
1. Mirosław KUBIAK, Broniszewice 108, 
woj. kaliskie, _ 
2. Anna SZYMKÓW, ul. Kłodnicka 33/32, 
3 Radomir DYBOWSKI I.S i 
. Radomir , ul. Sienkiewicza 
1/19, Chełmża. k 


SRŁUsNyI Nagrody wyślemy po- 
PIOTR WIECZOREK 


12 ; 


piaże | przede wszystkim wielkie jak kamieni- 
gę acasnczne tale — to sceneria wodnego 
nasty nedywsłej urody w wykonaniu smukłych 
siołodrgzowych surfngowoów w amerykańskim 
mie „Pont Śrosk" (właśnie na ekranach pt 

Na tal"). Surfing to ich religia, ich filozofia ich 
sposód na życie. Nic prócz tej pasji nie jest dla 
ch ważne — podążają więc re swymi deskami 
w poszukiwaniu odpowiedniej tali, wzdłuż wszy- 
sxh wydrzeży świata, przez okrągły rok. Jak to 
możjwe, by tak żyć, niczym wędrowne, beztros- 
ve piak/? A... o tym jest właśnie film. I zdradzę 


tylko, że za pełnię życiowego społnionia trzeba 
na ogół płacić dramatycznie poważną ceną 

Swayze na dosco jest niedościgły, uducho 
wiony, w niewiarygodny sposób zharmonizowa 
My z grożnym żywiołem. To Istny Król Fall 
W perfekcyjnym wykreowaniu tej roli pomogla 
czterdziestoletniomu już aktorowi jego baleto 
wa przeszłość 

Pamiętacie? Urodził się w Houston w Tok 
sasie | przetańczył młodość pod okiem matki 

* 2 zawodu choreograła, Marzenia o poważnoj 
karierze baletowej musiał porzucić po ciężkiej 
kontuzji kolana. Zwróch się wtedy ku aktorstwu 
Zadebiutował w 1979 r. w filmie disco „Skate 
town”. Potem nastał czas telewizyjnych seriali 
„MASH' (1980), „The Renegados'"' (1982), „Pół- 
noc — Południe” (1985-1986) 


Wielka fala dla 


PATRICKA ŚWAYŻE 


W 1982 r. zaliczono go do elity „młodych 
hollywoodzkich wilczków'” po sukcesie filmu 
„Outsiderzy'* Francise'a la Coppoli, w którym 
wystąpił obok m.in. Emilio Esteveza, Toma Crul- 
se'a, Ralpha Macchio 

Kolejne filmy, w których wystąpił, nie odniosły 
jednak spodziewanego sukcesu kasowego. 
„Niezwykłe męstwo”, „Czerwony świt”, „„Jon- 
nyblood'' i „Stalowy świt” uznano za absolutnie 
przeciętne. Zyski przynoszą jednak do dziś 
w obiegu wideo. 

Absolutną „bombą” był skromny film „Dirty 
Dancing”. Młodzież (również polska) waliła nań 


Nie oglądaliśmy jeszcze tego filmu — na 
dniach ma się odbyć (a może właśnie się 
odbyła) amerykańska premiera „City of Joy” 
Rolę w nim Patrick uważa za swoje największe 
życiowe osiągnięcie. Rzecz dzieje się w Indiach 
a Patrick gra amerykańskiego lekarza, którego 
splot wydarzeń zatrzymuje w Kalkucie. Czas ten 
zmienia jego życie, jego osobowość. Ten film 
jest ponoć gwarantowanym hitem sezonu. Wie- 
rzę w to, po plerwsze dlatego, że jednak wysoko 
cenię Patricka, który już chyba wystarczająco 
udowodnił swoją wszechstronność aktorską. po 
drugie — reżyserem tego filmu jest Roland Jeffe 


tłumnie. Film urzekał nie tyle mistrzostwem twórca cudownego dzieła — „Misja”, no i 
aktorstwa wykonawców, co świeżością uczuć niezwykły czar.i egzotyka Indii działa na każ- 
i " dego 


które ukazywał, no i tańcem w rytmie mambo 
Patricka uznano za gwiazdę superseksy, choć 
przecież — obiektywnie patrząc — nie było 
w nim nic z hollywoodzkiego amanta. A może 
właśnie dlatego... 

Od przełomowego 1987 r. mógł żądać od 
producentów (i robił to) gigantycznych honora- 
riów. Wraz z żoną Lisą Niemi zamieszkał w luk- 
susowej rezydencji, kupił wspaniałe ranczo, 
zaczął hodować konie... Jednak jego kariera 
aktorska przypomina częściej sinusoidę niż dra- 
binę. Role w „Wykidajło”, „Tiger Warsaw" 
| „Prawo krwi” spowodowały, że widzowie znów 
zaczęli wątpić w kwalifikacje aktorskie idola 
Widać Patrick bez szczypty romantyzmu i szale- 
ństwa egzystować nie może. Na szczęście nad- 
szarpniętą opinię poprawił mu film „Uwierz 
w ducha'' (1990 r.), w którym wystąpił z piękną 
Demi Moore u boku. „Point Break" także nie 
rozczarowuje, no a teraz.. 


Adres Patricka Swayze c/o John West P.M.K 
8434 3rd Streed Suite 650, Los Angeles Ca 90048 
USA 

EWA BIELSKA 
Fot. kadry z filmu „Na fali" 


Uwaga sympatycy Harda Harry'ego z filmu 
„Więcej czadu”, którzy wzięli udział w konkur- 
sie na temat tego filmu! Nagrody wylosowali 
wideokasety z filmem „Tańczący z wilkami” 
Artur Abramowicz z Wrześni, Mich Wiśniewski 
z Warszawy, Dorota Kocur z Rzeszowa, Agnie- 
szka Flis z Popkowic, Przemysław Popławski ze 
Skarżyska Kamiennej; kasety z muzyką do filmu 
„Więcej czadu”: Karolina Sokalla z Wysokiej, 
Paulina Dergacz z Tczewa; książki „Jin: Jar- 
musch'”': Ania Olejniczak ze Szczecina, Dorota 
Dragon z Lublina, Monika Janiszewska z Po- 
znania, Anna Wąsik z Warszawy. Gratulujemy. 
Nagrody już zostały wysłane pocztą 


To nie takie trudne! 


Legginsy to wygodny, ostatnio bardzo lubiany przez 
dziewczęta strój, który proponujemy na najbliższy 
wakacyjny sezon. 

Szyjemy je z bawełnianego dżerseju — jednobarw- 
nego, w poprzeczne paski, kolorowe grochy lub w inne 
wzory. 

Nosi się do nich praktycznie wszystkie bluzki. Dziew- 
częta tęższe wyglądają lepiej w legginsach noszonych 
z dużą obszerną bluzką-podkoszulkiem przykrywają- 
cym biodra. Skróconą wersją legginsów są kolarki. 

Skorzystaj z naszej propozycji i spraw sobie — włas- 
noręcznie skrojone i uszyte w błyskawicznym tempie 
— legginsy z dżerseju. 

Rozmiar: wzrost 158 cm i obwód bioder 88 cm. 

Zużycie materiału: 1,00 m dżerseju o szer. 150 cm. 

Krojenie: Ułożyć wykrój na podwójnej warstwie dzia- 
niny, tak aby strzałka biegnąca wewnątrz była położo- 
na równolegle do brzegu tkaniny. Odrysować, dodać na 
szwy boczne po 1 cm, wykroić. 

Szycie: Zszyć spodnie wzdłuż wewnętrznych krawę- 
dzi nogawek. Brzegi wykrojów obrzucić luźnym ście- 
glem zygzakowym. Obie nogawki zszyć dwukrotnie na 
szwie tylnym, tym na siedzeniu. Górną krawędź spodni 
zagiąć do wewnątrz według oznaczenia na wykroju, 
przeszyć pozostawiając otwór do wciągnięcia gumy. 
Dół spodni podłożyć małym obrębem I przeszyć. w Ee 
ny tunel wprowadzić gumę. Do szycia zaleca się wąsk 
ścieg zygzakowy. 

Wykrój znajdziesz na stronach 3 i 1 
jest kolorową kreską. 


4. Zaznaczony 


Joanna Wójcik 
Danuta Matuszewska 


TUTAX KUPIĆ 


CZEŚCI WYEPOJU 
A Liniąpnecięcia- Z ROJAS 


wyleroj 4 


UDZOAZ awe 


muazo 


Mmouszow 
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SPALONY 


Ostatnio coraz częścrej fpówi się 


o zmianach przepisów piłijarskich. 
a zwłaszcza o zmwestemiw spalo- 
nego Zuoienmcy mod zd ad 
dawnacabowiązujących zasad ujata- 


Ją. że w ten sposób mecze stanij się 
jeszcze bardziej widowiskówe 
— dzięki częściej strzelanym golofo 
Międzynarodowe władze futbolu n 
kwapią się jednak do jakrchkolwiel 
innowacji, co potwierdza zresztą 
nasz znakomity arbiter — Michał List- 
kiewicz, wiceprezes PZPN. 

Zdaniem sędziego, najwięcej dys- 
kusji wśród kibiców wywołuje właśnie 
ocena spalonego. Przepisy mówią, że 
zawodnik jest spalony. jeśli w mome- 
ncie zagrania piłki przez współpart- 
nera znajduje się bliżej linii bram- 
kowej przeciwnika niż piłka, z wyjąt- 
kiem gdy: 


AKADEMIA WSZECHNAL 


Pokaż mi swoją dłoń, a powiem ci, 
kim jesteś: Tak podobno mawiał gre- 
Cki filozof Anaksagoras 500 lat przed 
naszą erą. Od tamtych czasów sztuka 
czytania z dłoni towarzyszy człowie- 
kowi, a niekiedy nawet go wyprzedza, 
gdyż patrząc na linie ręki można okre- 
ślić charakter człowieka i przewidzieć 
jego. postępowanie, a tym samym 
— przepowiedzieć przyszłość. 

W 1913 roku na Kongresie Psycho- 
logii Eksperymentalnej w Paryżu 
orzeczono, że chirologia jest nauką. 
Za „twórcę chirologii nowoczesnej 
uważa się Ernsta Issberner-Haldane, 
autora wydanego w 1920 r. podręcz- 
nika czytania z dłoni. Niektórzy bada- 
cze twierdzą jednak, że ojcostwo tej 
dziedziny wiedzy należy przypisać 
Adolphowi Desbarolles, francuskie- 
mu malarzowi z XIX wieku. 

Definicje 

Chirologia jest to nauka określają- 
ca charakter człowieka na podstawie 
kształtu ręki i powierzchni dłoni. Chi- 
rologia dzieli się na trzy działy: 
© chirognomia — nauka o typach rąk, 
palców, wzgórz i wkięsłości na śród- 
ręczu; 

© chirografia — opis linii i znaków 
występujących na rękach; 
© chiromancja — przepowiadanie 
przyszłości z linii i znaków. 

Uwaga! Przedmiotem badań chiro- 
loga jest zawsze ręka lewa! 


Kształty dłoni 


1. Dłoń kanciasta (kwadratowa, 
prostokątna) — ludzie mający takie 
dłonie mają skłonności do porząd- 
kowania świata, kształtowania oto- 
czenia. Niekiedy odznaczają się skos- 
tniałymi poglądami. 

2. Dłoń owalna — jej posiadacz nie 
znosi napięć i stresów, dąży do osiąg- 
nięcia życiowej harmonii, bywa ode- 
rwany od rzeczywistości. Ludzie 

„o dłoniach owalnych źle znoszą sa- 
motność. 

3. Dłoń stożkowa występuje u ludzi 
aktywnych, dążących do przezwycię- 
żenia okoliczności zewnętrznych, 
a także do stałego rozwoju psychicz- 
nego. Posiadaczy dłoni stożkowych 
cechuje wrażliwość i pragnienie miło- 
ści. 

4. Dłoń mieszana — nie dająca się 
zaliczyć do trzech omówionych ty- 
pów, interpretacja musi się opierą 
na innych cechach dłoni (palce, 
rza, linie). zy 


A. Wzgórze We 
miłość, bog 
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— znajdzie się na własneńpołowie 
boiska, 


— dwóch zawodników Hirużyny 
przeciwnej znajduje się bliżejiwłasnej 
fnii bramkowej niż on sam; 

— piłka zostanie ostatnio iłoruszo- 
na tub zagrana przez przechpnika; 

— przejmie pilkę bezpiśrodnio 
zrzutu od bramki. rzu wrzutu 
tub rzótu sędztowskii 

«to naruszy ten podlega 
kacze rzutu rego. 
który wykonuje sę z sj. gdze 
znajdował się spalon| ik 

Podstawą do oceny go jest 
moment zagrania piłki joment 
jej otrzymania. Zada sędziego 
liniowego jest więc pnaliza 
zaistniałej sytuacji | chmijastowe 
sygnalizowanie ton chorą* 
giewką) popełnianyc u blę- 
gów. Ale dodajmy. że może 

ajdować się na pi palonej 
i Arbiter nie będzie go ąhi prze- 
ryWał akcji, gdy piłkar. igiwywie- 
ra wpływu na grę, kadza 
przagiwnikowi lub nii dnieść 


korzyści z tej pozycji. 


B. Pagórek Marsa — podkfeśla te 
cechy charakteru, których symbolem 
jest wzgórze poziom 
aktywności. 


C. Wzgórze 
biece, fantazja, 
żyłka podróżnic: 

D. Wzgórze Mal 
wa, odwagi, prz 


siebie, pogoń za sła S 
pragnienie szczęścia psobistego. 
F. Pagórek Saturna 


dzenia dóbr materialn: 
do porządkowania otot 
wiedzialność. 

G. Pagórek Apolla — 
liwość, życzliwy stosune 
ludzi. 

H. Pagórek Merkuregd 
ność współodczuwania 
niość, skłonność do poś 
że energia, ruchliwość. 


ia, odpo- 


ość, wraż- 
do innych 


miejęt- 
pośred- 


jak przypisane mu pagórki, określone 
cechy charakteru. 
Kciuk — impulsy 


— wola działania, życie duchowe. 
Serdeczny (Apollo) — inteligencja, 
uczuciowość, wrażliwość. Mały (Mer- 
kury) — nastawienie psychiczne, zdo- 
Iność do refleksji, umiejętność nawią- 
zywania kontaktów, spostrzegaw- 
czość. 

1. Palce łopatkowe spotyka się u lu- 
dzi praktycznych, pedantów, ale teź 
i poddających się władzy zmysłów. 

2. Spiczaste palce oznaczają po- 
czucie piękna, zamiłowania przyrod- 
nicze, nabożność. 

3. Stożkowąte palce cechują ideali- 
stów, estetów, ludzi z poczuciem har- 
monii. 

4. Palce zaokrąglone sygnalizują 


"W AYrWTT > 


Spalony może zdarzyć sią nawot 
podczms wykonywania rzutu karnego 
— jeże zawodnik drużyny strzelają 
cej. poza ogzokutorom, atoli miądzy 
linią bramkową rywala a punktom 
karnym, nie ma przod sobą dwóch 
przeciwników I usiluje przochwycić 
piłkę odbitą od słupka lub poprzoczki 
Na spalonym jest tąkże gracz stojący 
na jednej lim z murom zospołu bro 
miącego się, jożoli za nim nie ma 
dwóch rywali. I jeszczn jedno, o czym 
również powłnni pamiqtać wszyscy 
gracze: przy rzucie od bramki sędzia 
nie może odgwizdać spalonego Bra 
mkarz ma więc prawo podać pilkę 
swojemu partnerowi nawet wówczas 
kiedy znajduje się on poza obrońcami 
przeciwnej drużyny. (zp) 

PS Za tydzień o roli i zadaniach 
defensywy. Przypominamy. że wszys- 
tkie uczestniczące w naszym turnieju 
zespoły otrzymają piłki. Zakupił je 
patron naszej imprezy — fundacja 
„Young Top”. Piłki dostarczymy tym 
drużynom, które po zakończeniu eli- 
minacji przyślą do redakcji prawid- 
łowy wykaz rozegranych spotkań. 


bogatą wyrobraźnię (zaokrąglony pa- 
lec serdeczny ujawnia talent artys- 
tyczny). Ś 

5. Palce kanc] 
ności do pracy 


ste oznaczają skłon- 
aukowej, badawczej. 


Jeśli taki kształł ma mały palec, to 
jego właściciel Będzie dobrym orga- 
nizatorem. siać 


Linie.i znaki 

Linia życia (a) łukiem obrysowuje 
wzgórze Wenus.|]iSymbolizuje zdro- 
wie, siłę, odporność psychiczną i fizy- 
czną. 

Linia rozumu (5) jest miernikiem 
inteligencji, jej dłfgość i głębokość 
wskazują na zdolfńpści analityczne, 
umiejętność szybkięgo kojarzenia. 

Linia serca (c) jesfizwierciadłem sił 
duchowych człowieka, jego zdolności 
do uczuć wyższego rżędu, do miłości. 

Linia losu (d) określa wolę działa- 
nia, a także stawia: obie cele, jest 
odbiciem siły życiowej, niespodzia- 
nek i zdarzeń, które [piesie za sobą 
życie. 


Gitarą w pigułce (II) 


Funkcja gitarowa — w Śpiewnikach 


jożecie spotkać określehia zastęp- 
Gze, na przykład akord lui chwyt. 
unkcje dzielimy na die zasad- 


e grupy: 
mollowe, 
durowe. 
kcje mollowe w śpiewhikach są 
zapifgywane literami małymi np.: a, e, 
odróżnienia funkcjgj durowe 
ami dużymi, np: A, DZE. 
aj poznamy dwie lunkćje duro- 


pak 1 11 TznzAnz yi 1! PORI 


XII Wakacyjny Turniej „ŚM'” pod patronatem „Young Topu” 


Jeden z przykładów spalonego. Zawodnik A oddaje strzał na bramkę, po 
którym piłka odbijając się od słupka (lub poprzeczki) pozostaje w grze. 
Gracz B przejmuje Ją i strzela bramkę. Sędzia nie uzna gola, ponieważ 


zawodnik B jest na spalonym. Dlaczego? Otóż w momencie zagrania 
pllki przez gracza A zawodnik B znajdował się bliżej linii bramkowej niź 
piłka I pomiędzy nim a linią bramkową nie ma dwóch przeciwników. 


MAGICZNYCH PRZYSZŁOŚĆ 7/ RĘKI 


kich. dyplomatycznych, aktorskich itp. 


gni 57 y StkiG-znaki-owalne, kolisia wrió- __ 


żą pomyślność 
<===m _ =z=prącakófitroia 


Żeby zostać chiromantą, trzeba 
mieć, poza wrodzonym talentem, tak- 
że mrówczą pracowitość, dzięki któ- 
rej zdobędzie się niezbędne przy tej 
profesji doświadczenie. Jeśli traktu- 

e jesz sprawę poważnie, musisz od- 
e czytać charakter z co najmniej 500 
rąk, spisać swoje przepowiednie i po 
pewnym czasie sprawdzić, czy dob- 
rze przepowiedziałeś przyszły los 

właściciela dłoni 
Wielki Mag 


Sprzeciw racjonalisty 


A mnie ten wykład wydaje się nie- 
przekonywający i niejednoznaczny. 
Mimo przestudiowania podręcznika 
Stanisława Majewskiego pt. WRÓŻBY 
Z DŁONI (wyd. „„Fata”) potrafię tylko 
powiedzieć, czy ktoś często myje ręce 
i dba o paznokcie, czy też nie. Może 
jestem po prostu mało zdolny, cho- 
ciaż moja linia rozumu jest bardzo 
długa. Na szczęście w następnym 
numerze „ŚM* będzie można prze- 
studiować zagadnienie marzeń sen- 
nych, co mnie bardziej interesuje 

Sekretarz Akademii 
Przekorek 


Na każdej dłoni widać więcej roz- 
maitych linii i zaaków. Niestety, nie 
możemy opisać wszystkich. Wielki 
Mag za najciekawsze uznał gwiazdy 
— symbol.życia pełnego przygód 
i niespodzianek, krzyżyki — zwias- 
tuny polepszenia warunków życia 
(krzyżyk na pagórku Jupitera przepo- 
wiada udane małżeństwo). Trójkąt 
mówi o zdolnościach organizators- 


lepiej będzie, jeśli na początku naszej 
nauki wszystkie palce prawej ręki 
będą uderzały o sześć strun 

W lewą rękę chwyć gryf. Naciśnij 
odpowiednie struny na odpowiednim 
progu (według rysunku) i... nic już nie 
stoi na przeszkodzie, by zagrać pier- 
wszą, prościutką piosenkę. A raczej 
kanon. „Płonie ognisko w lege 

Powodzenia 


Weź teraz gitarę (delikatnie i czule), 
oprzyj pudło na lewym kolanie (i tak 
jestem przekonany, że oprzesz je na 
prawym, podobnie jak czyni to włęk- 
szość z nas, nie zważając na zasady 
prawidłowego trzyma- 
nia instrumentu) i połóż 
na nim prawą rękę, tak 
aby łokieć przytrzymy- 
wał pudło, natomiast 
palce mogły swobodnie 
uderzać o struny. Naj- 


Maciek 


PŁONIE OGNISKO /kanon/ 
p 


Płonie ognisko w 


lesie 


wlatr smętną plosnkę niesie 


s ognlu zaś drużyna 


czuwaj 


czuwaj 


dokoła 


czuwaj 


zuj, czuj, 


czuwaj 
SS= 


Najstarszy druh zawoła 


j 


Podane niżej liczby wpisz do dlagramu, tak 
aby powstała krzyżówka. Dla ułatwionia jedna 
liczba została Już wpisana do dlagramu. Jeżeli 
rozwiązanie całaj krzyżówki zajęło CI 10 lub 
mniej minut, to możesz postawić sobie plątką 
z plusom, za 11-15 minut — - ocenę bardzo dobrą, 
16-20 minut — dobrą, 21-25 


dostatoczną, 
a powyżej 25 minut., 


pomińmy to milczeniem 


« 
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TEATR CIENI 


CZE 
ABRAKADABRY > 


DZIAŁA- 
IN : 
bni k ki v W tym układzie rysune- 
je e aRy zwi A sa cz czków zaszyfrowane są 
a ą Ci się WIE żaz coż matematyczne działania na 


układają Ci się już w jakiś obraz? Teraz weź CZERNI 
ołówek lub mazak i starannie zamaluj te zakrop- liczbach ażdy rys 
kowane obszary. Rozwiązanie otrzymasz na- 
tychmiast, bo na tym polega nasz teatr cieni. 
NA 
Wśród ośmiu — na pierwszy rzut oka Jed- 
nakowych — obrazków tylko dwa są identyczne. 
Czy potrafisz je wyszukać w ciągu 3 minut? 
Swoje rozwiązanie porównaj z tym, które ukaże 


czek to jedna cyfra. Powta- 
rzające się w tym układzie 
się w następnym numerze. 


takie same rysuneczki 
oznaczają powtarzające 
się takie same cyfry. Dzia- 
łania wykonujemy zgodnie 
ich znakami zarówno 
w kierunku poziomym, jak 
i pionowym. Start! 
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ROZWIĄZANIE ZADANIA 
PREMIOWANEGO NR 971 
z 46 numeru „Świata Młodych” 
z dnia 9.06.1992 r. 


Zwisanie, astronomia, miernota, przyimek, 
przetwór, froterka, stadnina, samotnik, kryjów- 


Zadanie premiowane nr 983 


LOGOGRYF 
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Redagują: Redaktor naczelny Jan Orgel- 
brand, zastępcy redaktora naczelnego 
Grażyna Bukowska | Wleńczys- 


Opracowanie graficzne I techniczne: Magda Piotrowska | Grażyna Pajorkowska 


ek, sekretarz redakcji Grzegorz 
ka: kierownicy działów: Andrzej 
Baczyński, Ewa Kosińska, Iwona Starzyńs- 
ka, Jolanta Zdanowska oraz zespół. 
Adres redakcji: ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa, telefon 628-56-18; fax 
20-21-42; telex: 813658. Redaktor naczelny 
— 21-15-61; z-cy red. nacz. — 2147-08; 
sekr. red. — 628-25-48; dziennikarze: 
21-81-13, 21-98-28; dział reklamy, promocji 


Odgadnij wyrazy 7-literowe o podanych znaczeniach 
i wpisz je do diagramu, tak aby dwie końcowe litery 
pierwszego wyrazu w każdej parze były jednocześnie 
dwiema początkowymi drugiego wyrazu. Litery w ozna- 
czonych kolumnach, czytane pionowo, utworzą roz- 
wiązanie. Prześlij je w ciągu 10 dni od daty tego numeru 
pod adresem: „Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa, „Zadanie premiowane nr 983". 

Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowaniu 
10 nagród po 50 000 zł. 
1) mknie w kosmos lub służby do gry w tenisa — wisi 
w każdej klasie, 2) pomoc w niebezpieczeństwie, 
w nieszczęściu — rzeczoznawca, biegły, 3) zapisywa- 
ne są w niej ważne wydarzenia w życiu szkoły — broń 
palna, 4) telegram — drewienko z łebkiem z masy 
zapalającej się przy potarciu, 5) paliwo do silników 
gaźnikowych; benzyna etylizowana — części organiz- 
mu ludzkiego; organy, 6) solenizant z 21 września 
- narzędzie do kopania ziemi, 7) napoleonka lub 
szarlotka — ozdoba zawieszana na uchu, 8) rozpalane 
na obozie harcerskim — świątynia chrześcijańska. 

Dla ułatwienia podajemy pierwsze litery wyrazów (w 


kolejności alfabetycznej): C, D,E,E, K,K,K,K,M,N,O, 
R, R, S, T, Z. 


ka, akordeon, taczanka, kierowca, impresja, 
materiał, pantarka, panorama. 

Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 
Małgorzata Balcerek — Kowalewo Pomorskie, 
Aleksandra Barańska — Trzebinia, Robert Bart- 
czak — Warszawa, Rafał Bazydło — Borkowo, 
Jarosław Cleleń — Warszawa, Jolanta Kowal- 
czyk — Puławy, Marta Kulpiecińska — Łódź, 
Ewa Matłok — Miłoków, Anna Ogniewska 
— Warszawa, Marta Śliwczyńska — Żeńsko. 


A. 


Autor STANISŁAW BISKO oraz wg 
„Eureki'' | „Mondo Enigmistico". o 


Ez 


Wysyłając rozwią- 
zania zadań Abraka- 
dabry, naklej na kar- 
tę pocztową ten ku- 
pon. Przy losowaniu 
nagród kartki bez 
kuponów nie będą 
brane pod uwagę. 


| kolportażu — 29-21-42. Nie zamówionych 
materiałów redakcja nie zwraca. 

WYDAWCA: S.P. „Świat Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, Warszawa. Prezes Zarzą- 
du — Jan Orgelbrand. Numer konta ban- 
kowego: PBK Ill O/W-wa 370015-973913. 

Ogłoszenia przyjmuje redakcja — tel. 
21-19-06. 

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowia- 


da. Informacji o warunkach i terminach 
prenumeraty udzielają wszystkie oddziały 
RSW „Prasa-Książka-Ruch'* oraz urzędy 
pocztowe. 

SKŁAD: własny, 

ŁAMANIE: Supergraf sp. z0.0., ul. Wyna- 
lazek 2, Warszawa, tlx 812375isc, tax 
43-17-89, tel. 43-74-21 do 9 w. 355. 

DRUK: Drukarnia Prasowa S.A. w Łodzi, 
al. J. Piłsudskiego 82. 
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CITY SĄ TU WILKI? 
ŻniecĄ TA NAMI 


JAKtEŻ OCZY. 


POSZIESZMY Sue | 
DANSOŃ CHYBA Jye || 


UNM, FINIAM, RACUCHY Z SZEFIE, CO ZROBIE Z ! 

4 8 » O,RETY! NIE MOGLI 
MIODEM | BEKON Z gad 
PYSZNOŚCI ! 


rasouą , EŃ RRGYWY ? a OSA . SPAŹNIĆ CHOĆ PÓŁ GODZI 
DO MY... JESTEM GŁODNA, 


NAWET NIE 
ZDĄŁYLIŻBMY 


SPRÓBOWAC 
RACUCHÓW!, 


IAK SŁYSZELIŻCIE, BRAK NAM 
DWÓCH PSÓW. ZASTĄPICIE 
JE W ZAPRZĘGU? 


—— = zzz zzz 
© OW 308/E mydti, ROZMIĄFEME Cn = CHCH MUACHACHACHA | 
N ŁYSY QAUBOL N| Mamo Łysy ORUBOL!ALE OIKU! GRUBOŁ ! 
> M , MU POMIEDZIAŁA a 
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BĘDZIECIE TAM WIĘĆ , ALE TROCHĘ 
„ŚMIEJ | ROZFIĄTCIE ICH | PORA żemł | 


Co ro ZA dmicny/ 
MY TEŁ JEPIICMY 
DO DAŁSOW, 


PZĘ — 


ALE PECH/CO ROBIE]  VIEz O Tyr 

KLEKS TEZ MOZE BYĆ H  HYŚLĘ „JEłLI 

NIEZKYCH TARAPATACH. _POTRAKTOWAŁ 
MARTHI MNIE TĄ MAPA 


O JAKIEJ MAPIE MÓ- Lyl | EEE... NIC TAKIEGO TAK NI OGć - 


WICIE ,DZIECIAKI 


7 Ji | LE, DO GEOGRAFII... W SZKOLE. 
| JUE ŚPIMY. PA..PA... 
7 


SZEFIE ! NIECH PAN 


SIĘ OBLUP.ZI ! 
SZEFIE!!! 


TE SZCZENIAKI, | CHYBA CIĘ ZASTRZELĘ . PANIE HOOLIGAN | 

| _46% OJAKIEJ, DO DIABŁA !DAJ sPAd /ogf To Kozej Byt PAN) 

MĄPIE, KTÓRĄ MA STAREGO Mc LU; _ 
JAKIE KLEKS! RAY: leLUSKY 


RUSZAMY, CHŁOPCY! 
DO DAWSON! 


A TYCH DWOJE 
( PILNUIJCIE JAK 
| OKĄ H/ GŁOWIE! 


KLEKSIE , UMIERANI ZE STRACHU. 
ONE TAK KRĄZĄ WOKÓŁ NAS OD 


GODZINY ! ALE DLĄCZEGO NIE 
ATAKCJĄ 7 


KLEKSIE CO ROBISZ? 
) GDZIE IESTE%7 OM MDĄZ 24 ni | 
) BCOKĘ/! myc we | 
NUDZĘ! CO ZA 
KKE BOWITEKO) 


/ JEJKU! ON OszALAŁ! j z J, 
Mił 'ĄTUNKU ! 3 MOJE DZIELNE 
BIEPNY PIN MILKI | ZUA pIIDAĆ 
” DĄMSON 


ZN) | 


ZJEŻŁ! DZIĘKI TEJ 
ROBOCIE JAxOŻ 
PRZEZIAUJEMY | 


